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Paryż nie przyniósł porozumienia HER Az 


Paryż 20. 7. PAT. Według wiadomości, któ- 
'e obiegały późną nocą w kołach politycznych 
w toku wczorajszej popołudniowej konferen- 
*ji francusko-niemieckiej zaznaczyła się głębo 
ka różnica w zapatrywaniach delegatów fran 
:uskich i niemieckich. Różnice te, których pe- 
wne odgłosy przedostały się na zewnątrz, zo- 
italy też natychmiast podane do wiadomości 
publicznej przez niektóre agencje telegraficz- 
ne, Rozpowszechnianie wiadomości o zerwaniu 
'okowań, wywołało ze strony uczestników kon 
'erencji "nowy wysiłek w kierunku ustalenia 
odpowiedniego brzmienia oficjalnego komuni- 
tatu. Dopiero późno w nocy Laval i Briinign 
luż po ogłoszeniu pierwszego komunikatu, któ 
'ego tekst zaprojektowano przed rozejściem się 
a obiad przyjęli ostatecznie „po skończonym 
biedzie u Brianda tekst nowej deklaracji, któ 
ra stwierdziła konieczność dalszej współpracy 
między obu rządami. 


„Start do francusko-niemieckiej 
współpracy* 

Curtius o naradach paryskich 
(Telegram wlasny „Nowege Tziennika*) 
Paryż 20. 7. (B) Niemiecki minister spraw 
zagranicznych dr. Curtius udzielił wczoraj 
wieczór przedstawicielom prasy wywiadu, w 


którym m. in. oświadczył: „Podczas naszego 
pierwszego spotkania z reprezentantarni rządu 
francuskiego mieliśmy sposobność swobodnie 
wypowiedzieć nasze poglady i poruszyć cało- 
kształt zagadnień z punktu teoretycznego. 
Wszystko to coma być wykonane praktycznie, , 


zostało pr kazane konferencji londyńskiej. Wa | 
żną rze jest to, że osiągnięcię porozumie 
nia leż- w interesie nietylko Niemiec i Francji 


lecz e: ..j Europ.y Wszyscy zgodni są pod iym ` 


względein, że kryzys niemiecki może ciężko 
dotknąć także inne kraje, o ile nie zostanie szyb 
ko usunięty. To co dotyczy sirony politycznej 
da się streścić w kilku słowach: Stanęliśmy 
do startu francusko-niemieckiej współpracy”. 


Briining zaprasza Lavala 
do Berlina 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Paryż. 20 7. (B) Z kół dobrze poinformowa- 
nych donoszą źe kanclerz Bruening prosił pre- 


miera Lavala, aby przyjechał do Berlina z wizy i 


tą oiicjalną. Laval nie dał wprawdzie odpowie 
dzi odmownej. jednak zastrzegł sobie decyzję 
ostateczną na później i wyraził nadzieję, że bę 
dzie w stanie uczynić w przyszłości zadość 
prośbie Brueninga. 


Francja nie otrzymała od Niemiec 
żadnych gwarancyj 


(Telegram wlasuy „Nowego Dziennika”) 
Paryż 20. 7. (B) Prasa francuska, która w | pochwały, jednak należy je uważać za przed- 


gruncie rzeczy rokowania francusko-niemiec- 
kie darzyła w większości sporą dozą sympa- 
tji, z braku konkretnych oświadczeń oficjal- 
nych zachowuje pewną rezerwę. Dzisiejsze 
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dzienniki poranne nie tają, że wynik sobotnić: | 


i niedzielnych rokowań jest bardzo nikły, 
aczkolwiek przyznają, że uczyniono pewien po 
slęp na drodze do osiągnięcia porozumienia 
Drancusko-niemieckiego. „Matin“ pisze: „Je- 
żeli się zważy, że jeszcze żaden szef ani cesar- 
skiego ani republikańskiego rządu niemieckie 
go nie był nigdy w Paryżu i że między obu na 
rodami istniały pozornie nieprzezwyciężone za 
pory, budzące okrutne wspomnienia, to trzeba 
przyznać, iż ostatnie dwa dni dokonały bardzo ; 
wiele zmian“. 

„Petit Journal“ mówi, iż wysiłki dojścia do 
porozumienia w tak krótkim czasie godne sa 


I 


sięwzięcie bardzo ryzykowne. 

Radykalna „Volonte“ pisze, że pokój odzy- 
skał w ostatnich dniach to co utracił w ciągu 
ostatnich kilku miesiecy. Natomiast „Repu- 

biique* stwierdza, że wynik wczorajszych 
rozmów jest czysto sentymentalny. Nie otrzy- 
mała bowiem Francja żadnych przyrzeczeń a 
ni zobowiązań. Delegaci francuscy na konfe- 
rencję londyńską pojadą z czystą kartką pa- 
pieru. 

„Echo de Paris“ i „Figaro“ oświadczają je- 
dnoglośnie, że Francja nie otrzymała od Nie- 
miec żadnych określonych gwarancyj į zazna- 
czaja iż byłoby lepiej, gdyby rząd francuski 
pozostał przy poprzednim planie i nie jechał 
do Londynu jak długo nie osiagnie porozumie 
nia z Niemcami co do zasadniczych punktów. 


— 


Wyjazd do Londynu 


(Telegram wiasny „Nowego Dziennika”) 


Paryż. 20. 7. (B) Premier Laval, ministrowie 
Brłand, Flandin. Pietri generalny sekretarz mi 
nisterstwa spraw zagranicznych Berthelot i 
podsekretarz stanu Francois Poncet wyjechali 


dziś o godz. 10 pociągiem pospiesznym do Lon- 
dynu. Tymsamym pociągiem wyjechała także 
delegacja niemiecka na konferencję londyńską 
oraz włoski minister spraw zagranicznych Gran 


KANOLNA 


wyroby gukrewe i czekolady 


KOSMA 
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di, belgijski minister spraw zagranicznych Hy= 
mans i ambasador angielski w Paryżu lord 
Tyrrell. Wszyscy ministrowie tak francuscy, 
jak zagraniczni zajęli miejsca w wozie salono- 
wym. Umożliwi to ministrom prowadzenie dal- 
szych rozmów. Na dworcu zgromadziły się licz 
ne tłumy ludności, tłumy dziennikarzy, kinoope 
ratorów i fotografów. Krótko przed odjazdem 
ukazali się w jednem oknie premier Laval i kan 
cłerz Bruening. Zebrani na dworcu wznieśli ©+ 
krzyki na cześć Francji, pokoju, Lavala i wre= 
szcie odezwały się także głosy ma cześć Nie- 
miec. 


Konferencja trzech w Londynie 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Londyn. 20. 7. (L) Po powrocie z Paryża Hen 
derson udał się późnym wieczorem do premie- 
ra MacDonalda, z którym odbył- dłuższą kon 
ferencię. W toku konferencji, w której uczestni 
czył także kanclerz skanbu Snowden, |lender- 
son złożył sprawozdanie z przebiegu konieren= 
cyj paryskich. Wielkie wrażenie na ministrach 
angielskich uczyniła wiadomość o reprezenta* 
tywnym składzie delegacji francuskie} na kon- 
ferencię londyńską. 

ZZ mm > > aa CĘŻJ 
Sąd Okręgowy w Krakowie ; 

Wydziaż IV, karny, , 
Dnia 18. VU. 1931 r. 

Sygn, IV. Pr, 82/31; 4 

Sąd Okręgowy, Wydział IV. karny w Krakiowię 
na posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiejszem po w9 
słuchaniu zdania Prokuratora Sądu eeo wyj 
dał następujące 


posłanowieałe;: 


I. Zatwierdza się po myśli $$ 489, 423, ausir. proc; 
karn. zarządzoną przez Prokuratora Sądu Okręgowe 
go w Krakowie, a wykonaną przez Starostwo Grodz 
kie w Krakowie dnia 15. VII, 1931 r. konfiskatę cza 
sopisma „Nowy Dziennik“ Nr, 190. z daty 17, WIM, 
1931 r. z powodu treści: 

1) artykułu zamieszczonego na stronie 5, p, t „Niem 
cy wycofują kapitały z Polski“ od słów „Pogłoski 
na giełdzie" do słów „National Banku“ albowiem 
treść tych ustępów zawiera zuamiyna występki 
z $$ 308, 310 uk. 4 

IL Zakazuje się dalszego rozszerzania skonftisko: 
wanej treści powyższego artykułu a zakaz ten mi 
być ogłoszony w przepisanej formie w najbliższyn. 
numerze czasopsma „Nowy Dziemik" i w Dziennie 
ku urzędowym. 

IR, Cały nakład skonfiskowanego druku ma być 
zniszczony. ou ti 

Przewodniczący. Dr, Hubl, wr, Wiceprezes s Sad 

Okregowego. Protokulant: Suesser, WT; 
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Dr F. ROTE'NSTREICH 


„NOWY DZIENNIK“ środa 22. VII. 1931 ` 


Polityka i finanse 


Sicdemnasty rok wojny światowej kończy 
się zupelnem załamaniem się niemieckiego 
frontu finansowego. Wojna światowa zmieni- 
ła po pokoju wersalskim tylko formę broni, 
przy pomocy której się walczy, i tereny wał- 
ki przeniosła z pola walki fizycznej na pola 
wałki gospodarczej i finansowej. Prawdą jest, 
: finansowa i gospodarcza nie toczy się 
beż nie, ale po przerwach i zawieszeniach 
broni występuje ona z większą wehemencją 
niż przedtem, niwecząc to, co podczas przerw, 
wzgędnie tzw. pokoju, poprawiono lub zbudo- 
Warto, 

Gdy przypatrujemy się wypadkom wojen- 
nym po pokoju wersalskim, widzimy, że Niem 
cy próbują nieustannie przechodzić do akty- 
wizmu politycznego, a po każdej takiej próbie 
aktywistycznej upadają ze sił dzięki kontrata- 
kom państw zainteresowanych w utrzymaniu 
politycznego status quo Europy. 

Po traklacie w Rapallo nastąpiło załamanie 
się finansowe Niemiec, inflacja, która nie mia 
ła sobie równej w historji. Francuzi boją się 
al vizmu niemieckiego, widzą w nim próbę 
0 nia Francji. Dla przeciętnego Francuza 
nie jest „wielka polityka“, którą Niemcy co 
kilka lat robić zaczynają, niczem innem, jak 
powtórzeniem polityki niemieckiej z czasów 
przedwojennych, która starala się naruszyć ró 
wnowagę polityczną i przy pomocy polityki za 
skakiwania przeciwnika osiągnąć tego rodza- 
ju sytuację, aby on musiał tę politykę zaakce- 
ptować. Zdaniem Francuzów, polityka zaska- 
kiwania była przyczyną wojny światowej. O 
ni nie chcą więcej tolerować tego rodzaju polityki 
Francuzi oświadczają, że muszą przedtem Zo- 
stać poinformowani, ich zdaniem muszą Niem 
cy zrozumieć, że tak jak nie może ktoś sobie 
zbudować studni albo postawić domu bez u- 
[przedniej zgody sąsiada, tak nie wolno dziś 
‘nic zrobić coby naruszyło równowagę między- 
„narodową. 

Unja celna między Niemcami a Austrją u- 
ważana jest przez opinję przeciętnego Francu- 
Za za naruszenie równowagi. I Francja zare- 
„agowała na tę politykę zaskakiwania jej podo 
„bnie jakı po traktacie rapallskim uderzyła we 
front finansowy narodu niemieckiego. Na pier 
"WSZy ogień poszła Austrja. Załamanie się Kre- 
ditanstaltu równa się prawie załamaniu się Au 
,strji. Kryzys bankowy w Austrji jest identy- 
czny z kryzysem państwowym. 

Strategja polityczną Francji zaatakowała naj 
'słabsze pozycje niemieckiego frontu gospodar 
czego, które cofnęły się w nieładzie. Uporaw- 
szy się z frontem austrjackim, przeszła Fran- 
„eja do ataku na froncie głównym. Prawdą 
ljest, że Niemcy, przewidując ofenzywę francu- 
iska, przygotowały się. I starały się zaskakiwać 
'stratiegów francuskich zapewnieniem sobie po 
siłków amerykańskich. Nie orjentowały się 
tylko, że posiłki amerykańskie mogą być nie- 
wystarczające że pomoc amerykańska może 
„być w rezultacie tylko pomocą na peryferjach, 
a co najgorsze, nie orjentowały się Niemcy we 
„własnych siłach. Ich strategicy nie zdawali so- 
bie sprawy, że ich własne siły są zdziesiątko- 
swane i że utrzymanie własnych pozycyj jest 
jniemożliwe, gdyż były faktycznie gospodarcze 
mi zgliszczami. Nadaremnie tłumaczyli polity 
cy niemieccy, że ich pociągnięcie w sprawie 
'unji celnej jest właściwie tylko jednym z eta- 
pów zrealizowania konsolidacji gospodarczej 
Europy, że jest to jedna z dróg prowadzących 
do odbudowy gospodarczej Europy, że Niem- 
cy realizują plan Brianda. Świat jest po- 
dejrzliwy. Opinja francuska dopatrywała się 
Ww unji celnej czegoś więcej niż unji gospodar- 
czej. Przeciętny Francuz dopatruje się w unji 
„celnej przygotowania do unji politycznej mię- 
dzy Niemcami a Austrją. Dla Francuzów jest 
unja celna przerobionym nakładem polityki 
Mittel-Europy, propagowanej podczas wojny 
przez Naumanna, Rohrbacha i Wirtha. Fran- 
cuzi tłumaczyli, że nie są przeciwnikami re- 
gjonalnych porozumień gospodarczych. ow- 


że 


szem, chęinieby poparli taką politykę, ale gdy- 
by to było np. porozumienie gospodarcze mię- 
dzy Polską a Niemcami, miedzy Niemcami a 
Czechosłowacją, Węgrami i Rumunją, ale gdy 
unja celna ma objąć takie potężne państwo 
jak Niemcy i małą Austrję, to jest więcej jak 
pewnem, zwłaszcza przy wspólności kultury i 
języka, że Rzesza niemiecka wsiąknie w siebie 
małą Austrję 

Francuzi zorjeniowali się, że Niemcy usiłu- 
ja przy pomocy unji celnej stworzyć jedno- 
lity front germański, który przyciągnie do sie 
bie mniejsze państwa. Niemcy importują ro- 
cznie bardzo wielkie ilości środków żywności. 
Ausirja nie jest również samowystarczalną. 
Unja celna stwarza w środkowej Europie ol- 
brzymiego konsumenta, który dzięki swemu 
zlączeniu zmusi pańsiwa agrarne we wscho- 
dniej Europie do wejścia w porozumienie re- 
gjonalne z nowym tworem celnym, który z cza 
sem musi się stać nowym iworem politycznym 

Stralegją polityczna Francji była należycie 


Nr. 195. 
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W chorobach krwi, skórnych i nerwowych osiągamy 
przy stosowaniu naturalnej wody gorzkiej „Frane 
ciszka - Józeia'* regularne funkcjonowanie narządów' 
trawiennych. Zadac w aptekach i drogerjach. 
poinforowanc o sytuacji w Niemczech. Wie- 
działa baidzo dobrze że środki finansowe, ja», 
kiemi dysponują Niemcy nietylko nie stoją w: 
żadnym stosunku do ich aktywizmu polityczno 
gospodarczego, ale nawet nie wystarczają do 
utrzymania niemieckiego frontu wewnętrz-, 
nego. t 
Francuzi wiedzieli dokładnie, jak wygląda 
wyczerpanie finansowe Niemiec, j w momen- 
cie, kied? : wizm niemiecki coraz bardziej' 
napieral, , uścili Francuzi huraganowy' 
szturm do micmieckich finansów i po kilku, 
nieubłaganych atakach wywołali panikę w za 
pleczu kraju, zamieszanie w sferach kierują- 
cych, co spowodowało załamanie się niemiec- 
kiego frontu finansowego a po części i gospo- 
darczego. 

Konsekwencją ofenzywy francuskiej musi. 
być załamanie się aktywizmu politycznego Nie: 
miec. Jeśli aktywizm niemiecki przystosuje się: 
do aktywizmu Europy, unikną Niemcy kapitu 
lacji, która im grozi. 


Berlin zadewolony z przebiegu narad 
paryskich 


Berlin. 20. 7. PAT. Wedlug informacyi biura 
Conti, koła berlińskie zapatrują się naogół opty 
mistycznie na dotychczasowe wyniki rozmów 
paryskich.  Trzydziestosześciogodzinny pobyt 
kanc. Brueninga i min. Curtiusa w Paryżu umo 
żliwił ministrom niemieckim omówienie nietyl- 
ko konkretnych spraw finansowych, lecz także 
zagadnienia niemiecko-irancuskiego. Nikt nie 
oczekiwał, aby w przeciągu doprowadzonej tak 
nagle do skutku wymiany zdań, osiągnięte być 
miały konkretne i ścisłe umowy, uzyskane na- 
tomiast zostały wyniki o dużem znaczeniu psy- 
chologicznem, przygotowuiace atmosferę dla 
pełnej wzajemnego zaufania wymiany zdań na 
temat całokształtu problematów francusko-nie- 
mieckich w zrozumieniu politycznem i gospo- 
danczem. Wspólny komunikat francusko-niemie 
cki jest zadatkiem na przyszłość. Koła niemie- 
ckise oczekują. że w trakcie rozmów Iondyń- 
skich żadne ze stron nie podejmie się próby 


powiązania c«dgraniczonych od siebie spraw 
finansowych i politycznych. Gdyby się to stać 
miało wówczas nastąpi faza krytyczna. która 
umożliwi zachwianie uzyskanego właśnie zbli- 
żenia stanowisk Niemiec i Francii. Osiąznięty' 
został w każdym razie pierwszy stopień porozu 
mienia. Drugi. to wizyta premiera Lavala i mi 
nistra Brueninga spodziewana w iesieni br. 


Konferencje w pociągu 

Paryż 20. 7. PAT. W czasie przejazdu po- 
ciągu z Paryża do Calais premjer Laval od- 
był w przedziale wagonu przyjazną rozmowe 
z ministrami Spraw zagranicznych innych 
państw. Briand, Flandin, Pietri i Poncet u- 
czestniczyli w tych rozmcwach. Laval zatrzy- 
mał na śniadanie wszystkich delegatów. Mi- 
nister Flandin i Pietri rozmawali z kancle- 
rzem Brueningiem szczególniej na temat bu- 
dżełu Rzeszy niemieckiej. 


Majer Kirtiklis wicewojewodą 
łódzkim 

Warszawa. 20. 7. (Sin) W najbliższym 
czasie ma ustąpić ze swego stanowiska dotych 
czasowy wicewojewoda wileński Kirtiklis. Ma 
jor Kirtiklis ma objąć stanowisko wicewoje- 
wody łódzkiego w miejsce p. Rożnieckiego, któ 
ry przechodzi jak wiadomo, do Lwowa na sta 
nowisko wojewody. 


Napad komunistów na fabryżę 


Warszawa 20. 7. Dziś rano do fabryki cza- 
pek i mundurów przy ul. Żelaznej wkroczyła 
bojówka komunistyczna dła wywarcia teroru 
strajkowego. Komniści zaatakowali fabrykę, 
wybili wszystkie szyby i oddali parę salw re- 
wołwerowych do środka. Raniony został prze 
chodzący przypadkiem koło fabryki kolejarz. 
Gdy zjawiło się pogotowie policyjne na samo- 
chodach, napastnicy zdążyli już zbiec. 


Znowu Śmiertelny knock-out 


Katowice. 20. 7. PAT. W sali hotelu Swier- 
klińca w Rybniku odbywał się mecz bokser- 
ski urządzony przez miejscowego zawodowe- 
go boksera Józefa Wilena. Na wspomniany 
mecz zaproszony został zawodowy bokser Er- 
nesi Jokel z Królewskiej Huty. Wilen wal- 
czył z Jokelem 4 rundy z wynikiem dobrym w 
piątej rundzie jednak został zknockauiowany 
i stracił przytomność. W stanie nieprzytom. 

nym od:iawiono go do sznitala, gdzie na- 
stępnego dnia zmarł, 


Ogonki przy okienkach 
kasowych w Niemczech 


Berlin 20. 7. PAT. W kasach oszczędności i 
bankach panował dziś ożywiony ruch. W 
myśł rozporządzenia kasy wypłacały tylko po 
20 marek z oszczędnościowego konta i 100 ma 
rek z konta bieżącego. Przed wielu kasami u- 
siawiły się długie kolejki czekających na wy- 
płaty. Według nadeszłych wiadomości z pro- 
Wincyj nigdzie porządku nie zakłócono. 


Schroeder-Bank w Bremie 
ogłasza moratorjum tygodniowe 


Berlin. 20. 7. PAT. Znany bank niemiecki 
Schroeder w Bremie, odgrywający wielką rolę 
w działalności tamtejszych przedsiębiorstw na- 
wigacyinych i przemysłowych. zapowiada, ża 
z dniem jutrzejszym zawiesza wypłaty na 
przeciąg iednego tygodnia. Jako powód tego za 


h gaądzenia bank podaje trudności finansowe, w 


Jakich się znalazł wskutek obecnego kryzysu fi 
nansowego w Niemczech. 


ł 


Berlin. 20. 7. PAT. Utworzona przed dwomą 
dniami organizacja przekazowa banków niemie 
ckich podejmuje, jak donosi biuro Wolffa — 
swe czynności prawdopodobnie już jutro: 
| EE ZZ OOOO EZ 

Bruksela. 20. 7. PAT Przybył tu naiwiększy 
samolot handlowy, posiadany przez Anglię, 
wiozący 694 kg. złota, wycofanego przez Bel- 
zię z Banku Angielskiego- 


(Teegram wisay „ 


Londyn. 20. 7. (L) )Dziś, o godz. 17,15 przyby 
ły na dworzec Wiktorii delegacie: francuska, 
niemiecka, włoska oraz belgijska na konferen- 
cię ministrów. Już na długo przed przybyciem 
'„pociągu ministrów“ zebrały się w okolicy 
=- dworca olbrzymie tłumy ludności Na pół go 
dziny przed przyjazdem przybywali na dwo- 
"rzec przedstawiciele władz i korpus dyplomaty 
czny. O godz. 17 zjawił się na peronie premier 
MacDonald i minister spraw zagranicznych 
Henderson. Punktuainie o godz. 17.15 zajechał 
pociąg. Po przywitaniu oficjalnem ministrowie 
odjechali do hotelów. Konferencia została prze- 
sunięta o pół godziny i rozpocznie o godz. 18.30. 


Skład delegacji francuskiej ` 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Paryż 20. 7. (B) Wedle komunikatu oficjalne- 
go skład delegacji francuskiej na konferencję 
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Nowego Dziennika") 


londyńską iest następujący: Premier Laval, ni- 
nister spraw zagranicznych Briand, minister 
skarbu Flardin, minister budżetu Pietri i pod- 
sekretarz stanu Francois Poncet 


Odrębny styli ministra wojny 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Paryż 20. 7. (B) Minister wojny Maginot wy 
głosił wczoraj inowę do dawaych żołnierzy 
frontowych inwalidów. W mowie swej Magi- 
not m. in. oświadczył, że nie dopuści do kapi- 

j tetacji przed narodem, który zawsze potrafi 
wyłudzić kredyty, jakich potrzebuje na zaspo- 
kojenie swych potrzeb wojennych. Do zwy- 
cięstwa idei pokoju potrzeba dwóch rzeczy: 
pokojowo usposobione narody muszą być sil- 
ne a narody usposobione wojowniczo należy 

zmusić do milczenia. 


- Austro-niemiecka unja celna 


przed trybunałem hkaskim 


Fiaga. 20. 7. (R) W wielkiej sali pałacu „Po 
koju“ otwarte zostało ustne postępowanie Mię- 
fzynarodowego Trybunału w sprawie planowa 
tej austro-uiemieckiej unii celnej, Posiedzenie 
Irybunału rozpoczęło się o godz. 10.30 i odby- 
va się jawnie W rozprawie biorą udział dele- 
gaci Francji, Włoch, Czechosłowacii, Niemiec i 
Austrii. Na pierwszą rozprawę przybyło wielu 
dziennikarzy krajowych i zagranicznych oraz Ii 
czni człunkowie korpusu dyplomatycznego. Jak 


wiadomo, na mocy uchwały Rady Ligi Naro- 
dów z .19 maja br. Miedzynarodowy Trybunał 
Ina rozstrzygnąć, czy projekt  austro-niemie- 
ckiej unii celnej wedle protokołu z 19 marca br. 
zgodny jest z art. 88 traktatu z St. Germain i 
| pierwszym protokołem genewskim z dnia 1 paź 
dziernika 1922 r. Postępowanie pisemne w tej 
sprawie zostało zakończone 1 czerwca br. i sta 
nowi podstawę obecnego postępowania ustne- 


go. 
l „af 


Nowe szczególy aresztowanie majora 
DemkcwskieGo 


(Telefonem od naszegó korespondenta) 


Warszawa 20. 7. Sin. Wobec tego, że wczo- 
taj podawano sobie różne wersje na temat o- 
toliczności, w których nastąpiło aresztowanie 
Demkowskiego stwierdzić należy, że Demko- 
wski w sobotę 11 bm., o zmierzchu. ubrany po 
kywilnemu przechadzał się na ul. Polnej, na któ 
rą bo chwili zajechał zamknięty samochód. Był 
to samochód sowieckiego poselstwa. Demko- 
wski wsiadł pospiesznie do auta, lecz w tej 
chwili zostalo ono otoczone ze wszysikich 
stron przez wywiadowców, którzy aresztowali 
natychmiast Demkowskiego i odprowadzi!i go 
drugim samochodem. W samochodzie poselstwa 
znajdował się gen. Bazyli Bogoboj, attache woj 
CONDS WARE o E z F 


skowy poselstwa sowieckiego w Warszawie. 
Tego samego dnia Bogoboj w towarzystwie 
generalnego konsula sowieckiego wyjechal do 
Gdańska i prawdopodobnie do Warszawy już 
więcej nie powróci. 

Według prasy czerwonej, wykrycie afery 
szpiegowskiej majora Demkowskiego należy 
zawdzięczać pewnym śladom z Berlina i Pary- 
ża. W związku z tą sprawą władze  natrafiły 
podobno na inną afere szpiegowską, która rów- 
nież pozostaje w łączności z poselstwem sowie 
ckiem. W Warszawie został aresztowany pe- 

| wien inżynier, którego nazwisko z zrozumia- 
łych względów trzymane jest w tajemnicy. 


Wynik nareń w sprzwie KC FOTESU 
świafowego 


Bazylea (ŻAT.) Narada, poświęcona zwoła- 
miu światowego kongresu żydowskiego, która 
odbyła się w Bazylei z inicjatywy kongresu 
żydowsko-amerykańskiego, po wyczerpującej 
dyskusji powzięła szereg uchwał. W dysku- 
sji uczestniczyli m. in, adw. Sliosberg (Pa- 
Jyż), rab. Nurok (Ryga), rab. Rubinstein (W1 
no), radca Teitel (Berlin) i inni Narada 
stwierdziła konieczność zwołania światowego 
kongresu żydowskiego i postanowiła wyłonić 
komisję, która prepagować będzie ideę kon- 
gresu żydowskiego wśród wszystkich Żydów 
na całym świecie. Wybrano też komitet pro- 
wizoryczny, złożony z przedstawicieli róż- 
nych krajów który ma się zajać organizacja 
kongresu. Komitet stać będzie w kontakcie z 
najważniejszemi organizacjami żydowskiemi 
celem uzgodnienia programu kongresu. Nara- 
da postanowiła zwołać konferencję przedkon- 
gresową latem 1932 r. w której uczestniczyć 
„mają upełnamocnieni przedstawiciele organiza 
cyjiinstytucyj żydowskich nacałym świecie. 
Konferericja ta postanowi co do postulatów. 
dotyczacych składu kongresu żvdowskiego. 

Wyłoniono rade z 17 osób, która wvhrała 5- 


| 


sobowe prezydjum w następującym składzie: 
dr. Stephen Wise, dr. Leo Motzkin pos. J. 
Gritnhaum. dr. Oscar Kohn (Berlin) i pos, M. 
|Nurok (Ryga). Postanowiono uruchomić spe- 
cjalne biuro w Europie. Na generalnega se- 
kretarza wybrano prowizorycznie p. Z. Tygla. 


Miljen cztenków dla Agencji Żydowskiej 

Bazylea (ŻAT) Rada Agencji Żydowskiej 
| klóra dopiero co zakończyla swę sesję, przy- 
jęła projekt p. Szprincaka, aby rozpocząć kam 
panję o zwerbowanie miljona członków dla 
j Agencji Żydowskiej, przyczem każdy członek 
i wpłaciłby składkę w wysokości 1 funta szt. 
rocznie, < 

Rada wyłoniła specjalną komisję, która w 
ciągu bieżącego roku zbadać ma: praktyczna 
wykonalność tego planu. Komisją zadecyduje 
też o środkach, jakie mają być zastosowane, 
aby plan ten urzeczywistnić. 


——O0—— 


CHMARY SZARAŃCZY ZNISZCZYŁY ZBIO 
| RY W TRANSJORDANJI. Wielkie chmary sza 
| rańczy zniszczyły wiele zboża na pniu w Poł:d 

niowej części Transjordanii, Rząd nie podjął do 
tychczas potrzebnych kroków przeciwko nie- 
beznieczaństwu szarańczy 


W WO WE O OOO O W O a O O OW a z 
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Sir 
"> 
| — SPROSTOWANIE. W zamieszczonym na 

str. 6-tej spisie zastępców członków Rady A- 
gencji Żydowskiej z ramienia ogólnych sjoni- 
I stów Małopolski Zachodniej i Sląska opuszczo- 
| ne zostało przez przeoczenie nazwisko p. A 
| brahama Nussbauma z Krakowa. 

"AR. TTT KRA CEER 


- Przerwa w rokowaniach 
NOlskO-CZESKIST 


(Telefonem od naszego kost:ponden'aj 

Warszawa 20. 7. Sin. Poiska-czeskie roko= 
waniąę handlowe zostały odroczone na dłuższy 
czas ze względu na konieczność osmówienię 
nicktórych zagadnień picrwszoszginej. wag 
przez zainteresowane kola gospodarce obu kia 
jów. Po przeprowadzeniu tych raznów zos 
nie ustalony termin powzięcia rokowań, kið 
re już obecnie doprowadziły do pewnych do. 
datnich rezultatów. 


Widzewska Manufakfura must zapłacić 
6 milionów podatka 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa z0. 7. Sin. Mialsisest wo shabu 
rozdzieliło na raty należaości poda'kowo Wa. 
dzewskiej Manufaktury, które wyniwz: ološa 
'6 miljonów zi, pod warunkiem uiszcow"ski ræ 
ległych należności robotnikor; oraz puszcamnia 
abryki w ruch. Ministerstwo „karżu, ktero zw 
czątsowo odniosło się z cały hezwzylędacn 
do Widzewskiej Manufaktury, wkońcu pocze- 
nilo jednak to co czyni w analogicznych wa- 
rurkach wobec innych przedsiębiorstw tego 

rodzaju. 


Bernard Shaw w przejeźdżie przez 
Warszawę 
(Telefonem od naszegc korespondenta) 

Warszawa 20. 7. Sin, Dziś przejechał przea 
Warszawę w drodze do Moskwy Bernar? Shaw 
który na dworcu warszawskim nie wysiadł na 
wet z wagonu. Oświadczył on dziennikarzota, 
że pobyt jego w Moskwie potrwa około 1G dni. 
Jeden z dziennikarzy oświadczył mu, że bolsze 
wicy cieszą się, że pozyskali go dla siebic, na 
co Shaw odpowiedział, że jeszcze przed uro- 
dzeniem. Lenina zajmował się teorją Marksa 
Wko..rr wyraził życzenie, że chciałby kiedyś 
odwieii: Warszawę, szczególnie zaś Stare Mia 
Sto, zie nie wie, kiedy mu czas na to pozwoli. 
W towarzystwie Shawa jedzie szereg osób z 
wyższego towarzystwa angielskiego m. in, lord 
i iade Axtw. Lord Astor jest właścicielem a: 
gielskiego tygodnika „Obseryer" członkiem ra 
w nadzorczej „Timesa“ i członkiem izby lor=! 

w. Im 


Morderstwo nad granicą 
niemieck 


(Telefonem od naszego korespondenia) 


Warszawa 20. 7. Sin. Dziś około godz. 540 
rano został zastrzelony strażnik graniczny Na 
wakowski na placówce Kłębowo w wojewódą 
twie poznańskiem. U zamordowanego strażnił 
ka zauważono brak karabinu, którego nie odj 
naleziono. Zachodzi podejrzenie, że Nowako 
ski został zabity przez przemytnika lub kkw 
sownika. Władze prowadzą dochodzenia. © * 


Krwawe porachunki polityczne 


wśród Ukraińców 


Warszawa 20. 7. Sin. Dnia 18 bm, o godz. 16 

w nocy w Mostach Wielkich (powiat Żółkiew} 

został zamordowany wystrzałem z rewolweru 

32-letni Starorusin Malicki. Morderstwo mą 
charakter polityczny. Dokonały go koła miej4 

scowej Proświty, wśród których Malicki us, 

chodził za zdrajcę. Władze aresztowały nieiad, 

, kiego Hermana, podejrzanego o współudział w 
— > Dalsze dochodzenia w toku. 


SWIATOWA ORGANIZACJA KOBIET RE 
WIZJONISTYCZNYCH. W Bazylei założona zo 
stała światowa organizacja sjonistek-rewizjoni 
stek. Centrala nowej organizacji znajdować sl 
będzie w Wrocławiu. Na czele kierownictwa 
stoj r Fddie Lachmann 


du. 4 
7 ENIA 


Już mają kozła ofiarnego... 


. Pisząc onegdaj o Nowaczyńskim i jego obłę 
mej halucynacji która kazala mu oglądać „ko 
ege“ Herzla w Krakowie w lokalu p. Knorka 
szy ul. Florjańskiej.. — powiedzieliśmy, że 
ała ta zaostrzona żydożercza kampanja ma 
prawdopodobnie ną celu mącenie kadzi naro- 
lowej w obecnych ciężkich czasach zapomocą 
trgunieniu najwygodniejszego i nigdy nie za- 
Nodzącego. Przypuszczenie nasze zoslało pizy 
1adkiem potwierdzone tego samego dnia, w 
atórym ukazał się nasz artykuł o Nowaczyń- 
„kim. Oto w „Gazecie Warszawskiej” (z 19 b. 
u.) ogłasza szef stronnictwa endecji prof. Ro- 
nan Rybarki artykuł pt. „Polityka żydow- 
ska”, w i już bez żadnych obsłonek zwa 
la na Żydów winę za wszystko, co się obec- 
nie dzieje w państwie. Jeśli syluacja obecna 
jest zła, to winowajcami są właśnie — Ży- 
izi. Prof. Rybarski „konstatuje“ ni mniej ni 

Jęcej, jak że Żydzi „po przewrocie majowym 
M nawrócili się na nową wiarę”, że „róż- 
e, bardzo delikatne, żydowskie profesory i li- 
lai odrazu przeobrazily się w apologetów 
dyktatury, silnego rządu, Brześcia itd." że 
„bez przesady można stwierdzić, iż Żydzi są 
fzisiaj główną podporą sanacji, począwszy od 

dłowskicii sfer intelektualnych a skończywszy 
ta cadykąch z miasieczek prowincjonalnych”. 

W jakim celu prof. Rybarski wszystko to 
konstatuje“? Zaraz zobaczymy. Szef endecji 
| wyrazistością t jasnością, nie pozostawiającą 
Jic do życzenia, kończy swój arlykuł następu- 
gcemi słowy: 

„Walką ogromnej większości społe- 
czeństwa polskiego z obozem sanacyj- 
nym siłą rzeczy będzie coraz ostrzejsza. 
Przyjdzie chwila gdy się będzie szukało 
winowajców obecnego stanu rzeczy w 
Polsce. Nadejdą czasy przykre dłą tych 
wszystkich, którzy w polityce rządzili 
się poziomym oportunizmem. Dzisiaj już 
rzeczy tak daleko zaszły, że Żydzi nie 
zdołają zrzucić z siebie odpowiedziałnoś 
ci za gospodarkę sanacyjną. Bo nie wy 
starczy krytykować i narzekać jeżeli się 
swemi głosami podtrzymuje sanację. Je 
żeli polska opinja publiczna, we wszyst 
kich warstwach społeczeńsiwa, zwróci 
się wyraźniej przeciw Żydom, będzie to 
naturalnym skutkiem ich polityki". 

Nie przytaczamy tych słów w celu polemi- 
wwania z niemi, Wszystko, co powiada i „kon 
statuje* prof. Rybarski, jest częściowo fałszem, 
łzęściowo zaś skończenie obłudnem naświetle 
em pewnych ogólnie znanych faktów i zda- 
rzeń politycznych. Nie będziemy też dyskuto- 
«ali z przywódcą antysemickiego stronnictwa 
na temat, jaką jest i jaką powinna być nasza 
oolityka. - Dla każdego jednak bezstronnego 
szłowieka w Polsce jasnem jest, że twierdze- 
nie o Żydach, jako „głównej podporze sanacji” 
a jako „odpowiedzialnych za gospodarkę sana- 
cyjną“ — jest poprostu szczytem bezczelności 
Í kłamstwa, Lecz nie w tem leży sedno rzeczy. 
Idzie o to, jaki właściwie cel ma ta bezczelna 
i klamliwa kampanja? Zupełnie jasny i pro- 
gty! Tak dalece nawet jasny, że — expresis 
verbis wyrażony. Endekom zdaje się, że wal- 
na rozprawa z sanacją jużsię zbliża, i dlalego 
konstruują sobie zawczasu „winowajców obec 
nego stanu rzeczy w Polsce". Na skórze żydow 
tkiej chcą endecy rozegrać swą batalję z sana- 
:ja, batalję, o której im się zdaje, że już już 
1adchodzi... 

Na tę obludną i łajdack- grę endecji należy 
¿wracać bardzo baczną uwagę į nie pozwalać 
urhanić społeczeństwa polskiego!! (b) 

COFNIĘCIE ZAKAZU UISZCZANIA OPŁAT 
PODATKOWYCH PRZEZ P. K. O. Ministerstwo 
skarbu, okólnikiem z dnia 19 czerwca br. L. D 
VIIL 758/2/31 cofnęło zakaz uiszczania za pośre- 
dnictwem Pocztowej Kasy Oszczędności wpłat z 
tytułu podaiku przemysłowego od obrotu w tych 
Urzędach pocztowych i oddziałach P. K. O, które 
anajdują się w siedzibach kas skarbowych. W spra 
wie tej ministerstwo skarbu odniosło się do mini- 
sterstwa poczt i telegrafóry o wydanie stosownych 
sarzadzeń właściwym urzędom pocztowym, 
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Pożegnanie Weizmanna przez parlję 
rohoiniczą 


Bazylea, (ŻAT) Przed ostatniem posiedzeniem 
Kongresu sionistycznuego, na którem miało się 
dokonać wyboru nowej egzekutywy, bezpośred 
nio po obiorze p. Nahuma Sokołowa na stanowi 
sko prezydenta światowej orsanłzacii sionisty- 
cznej, dr. Chaim Weizinann odwiedzit klub fra 
kcji robotnicze., celem pożegnania jej członków. 
Podczas przemówienia pożegnalnego dr Weiz- 
manna u wielu delegatów robotniczych wystą- 
piły łzy w oczach. Szczegółnie wzruszającym 
był moment, gdy po przemówieniu. dr. Weiz- 
mann serdecznie się żegnał, całując się z dr. Ar 
losorowem. Kacenelsonem i Szprincakiem. przy 
czem sam nie mógł powstrzymać swych łez. 

W toku przemówienia pożegnalnego dr. Weiz 
mann oświądczył iż uważa swoje obecne odej- 
ście od kierownictwa ruchu sionistycznego za 
tymczasowe Dr. Weizmann wierzy, że jeszcze 
spotka się z partią robotniczą. która zawsze go 
popierała i wówczas będą wspominali wszyst- 
kie przeżycia na XVII. Kongresie sionistycznym. 
jak wydarzenia minionych czasów. W ostatniej 
chwili przed odejściem. powiedział dr. Weiz- 
mann, chce się rrętbywać wśród tych, którzy 
walczyli o prawdziwy I iedyny sionizm. Warto 
jest żyć, aby się przygladać tej walce i tym wal 
czącym. XVII. Kongres sjonistyczny może przy 
Ssporzyć rozczarowań, lecz prawdziwy sjonizm, 
który Weizmann widział podczas swego osta- 
tniego pobytw w Nahalal. dodaje mu otuchy. 


Dr. Weizmann jeszcze dotychczas wierzy, Że | 
deklaracia Balfoura była zdobyczą wojenną, | 
lecz grunt nie został odpowiednio przygotowa- 
ny. Robotnicy grunt ten wzmocnili i również 
dr. Wcizmann nołożył w tym kierunku niemało 
wysiłków Dr. Weizman wierzy, że on i partja 
robotnicza są dwiema siłami twórczemi w ru- 
chu obydwie znalazły s” milcząco jedna przy 
drugiej. nietylko w Fimeku. lecz również i na 
kongresie. Weizmann nie chce się rozstać, gdyż 
będzie nadal walczył. daje on wyraz nadziei, że 
Kongres dał uiście substanciom trującym. które 
się nagromadzily i znów się powróci na drogę 


*"roząsdku. Spotkamy się wkrótce i będziemy 0- 


rowiadali o wszystkiem, jak o wydarzeniach z 
dawnej przeszłości. 

W odpowied'i na mowę pożegnalną Weizman 
na, p. Szprincak oświadczył, że należy dalej 
prowadzić walkę, aby znowu zdobyć naród. 
Kongres wypowiedział wojnę naszym szere- 
gom. Komisja permanencyjna, która w tej chwi: 
li obraduje, obraca walorami przejścioweini. na 
tomiast robotnicy przekładają walory trwałe- 
P. Szprincak prosi dr. Weizmanna. aby stał w 
jednym szeregu z robotnikami w wielkiej wal- 
ce. 

Przy dźwiękach „Patikwy delegaci robotni- 
czy odprowadziłli dra Weizinanna na salę Kon- 
gresu, gdzie zajął miejsce wśród delegatów ro-; 
botniczych. i 


Katastrofa finansowa Niemiec 


a iydostwo niemieckie 


Berlin (ŻAT) Finansowa i gospodarcza ka- 
tastrofa, która tak gwałtownie wybuchła osla 
tnio w Niemczech, jest przedmiotem rozpraw 
i komentarzy na łamach  niemnićcko-żydow- 
skich pism jak naprz. „Central.Vereins Zei- 
tung“ i „Israelitisches Familienblalt". 

W artykułach wstępnych pisma te onawia 
ją ostatnią katastrofę w Niemczech z żydow- 
skiego punktu widzenia. 

Pisma dopatrują się przyczyny obecnej 0- 
kropnej sytuacji w tem, że narodowi socjali- 
ści poderwali zaufanie zagranicy do Niemiec. 
Hitlerowcy — piszą te dzienniki — podkopali 
poszanowanie narodu niemieckiego do jego 
własnego rządu, gdyż rząd pozwolil im kpić 
z systemu demokratycznego į określać go ja- 
ko „grzęzawisko korupcji'. Nadomiar złego 
fala antysemityzmu, która jest prawdziwą 
hańbą dla kultury współczesnych Niemiec, 
wznosiłą się coraz wyżej. Na ulicach padają 
pod adresem Żydów wyzwiska podobnie jak 
w średniowieczu „Juda verrecke* į wyłącznie 
Żydom przypisuje się winę za wszystkie klę- 
ski, Nacjonaliści usiłują również przerzucić 
odpowiedzialność za ostatni krach bankowy 
na Jakóba Goldschmidta, kierownika „Danat 
Banku“, aczkolwiek jest on jednym z najwy- 
bitniejszych znawców narodowego gospodar- 
stwa Niemiec, 

Za dowód, w jaki sposób nacjonaliści pod- 
kopują zaufanie zagranicy do gospodarstwa 
niemieckiego, może służyć przemówienie, któ- 
re wygłosił narodowy-socjalista poseł Wagner 
w parłamencie bawarskim. „My narodowi-so- 
cjaliści ostrzegamy każdego wierzyciela zagra 
nicznego, żeby nie zaufał ani jednego pfeniga 
temu systemowi zbankrutowanemu; rząd na- 
cjonalistyczny nie zwróci kredytów, które zo- 
staną udzielone zgniłemu systemowi". 

Nie dziwnego, że skutkiem takich słów i 
czynów jest ucieczka kapitałów do zagranicy 
i niechęć ich do powrotu. 


Kim jest Jakób Goldsmidt? 


W „Neue Freje Presse“ ukazał się artykuł 
Stefana Grossmanna o naczelnym dyrektorze 
Danat banku, Jakóbie Goldschmicie, W związ 
ku z wielkiem zainteresowaniem, jakie osoba 
iego zawsze budziła w szerokich kołach społe» 


czeństwa niemieckiego, przylaczainy pewne u- 
stępy, z tego artykułu. i 
Jakób Goldschmidt, głowa Danat-banku, ży 
je w społeczeństwie niemieckiem otoczony le- 
genda. Niskiego wzrostu napierwszy rzut oka 
bojażliwy, lubi on zawsze pozostawać w cie- 
niu. Nigdy, nawet w dni największej sławy, 
nie życzył sobie rozgłosu, Nigdy nie pozwalał 
reklamować swej osoby. Nigdy nie pozwalał 
siebie fotografować, Dom jego na Wannsee nie 
służył nigdy jako miejsce pompasiycznych i, 
kosztownych przyjęć, tak popularnych w 
Berlinie wśród plutokracji niemieckiej. 

Goldschmidt interesował się jednak gorąco. 
zluką. Bez jego pomocy byłyby teatry Wi- 
ktorą Barnowskyego znacznie wcześniej pod- 
upadły. Zapomogi jego teatrom dawał on bez 
rozgłosu i reklamy, rezygnując zgóry z wszel- 
kich zysków. To on przyszedł z wydatną po- 
mocą najpoważniejszym teatrom niemieckim 
podczas ciężkich chwil. 

Potocznie twierdzi się, że niemieckie teatry 
nie mają swych mecenasów. Można to będzie 
jednak wtedy powiedzieć gdy tacy Gold- 
schmidtowie i Mannheimowie przestaną wy- 
pisywać czeki, Jeżeli chodzi.o Goldschmidta, 
lo chwila ta zdaje się obecnie nadeszła. Pomi 
mo, że dawał wielkie sumy, nigdy nie starał. 
się wywierać żadnego wpływu ani nacisku na 
dyrekcje teatrów, które popierał. 

Cała postawa Goldschmidta, gdy go się obser 
wowało w towarzystwie, była raczej powścią- 
gliwa niż hałaśliwa. 

Karjera jego jest jednak zadziwiająca. 

Już w 28 roku życia był on dyrektorem je- 
dnego z najpoważniejszych banków prywat- 
nych w Berlinie. Mając 36 lat, był kierowni- 
kiem Nalional-banku. W 40 roku jest u szczye 
tu sławy. Należał on do małego grona rzeczo- 
znawców finansowych i ze zdaniem jego W 
tych sprawach liczył się poważnie Stresemanm 
Był on przeciwnikiem Stinnesa zaś po upad- 
ku Slinnesa staje się Goldschmidt postacią le- 
gendarną w Berlinie, 

Wobec tego, że do Goldschmidta należała 
większa część akcyj Danat banku, nie należy 
się dztwić, że dyskusja o trudnościach Danat 
banku przeistacza się w refleksje o zadziwia- 
jącym losie Jakóba Godlschmidia. | 
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„NOWY DZIENNI IK“ 


Sytuacja ne rynku akcyj i walut 


Warszawa, 20 lipca, 


Jedynym bodajże doraźnym refleksem katastrofy 
finansowej Niemiec na rynku polskim, była zwyżka 
dolara efektywnego, Banknoty amerykańskie noto- 
wane w dniu 11 lipca oficjalnie 8.99, a prywatnie 901 
i pół, podniosły się dnia 13 lipca na 902 względne 
9'02—9'07 i 3 czwarte. Natomiast dewiza New-York 
jedyny miernik położenia na rynku walutowym, u 
trzymała się w stosunku do złotego na/dotychczaso- 
wym poziomie. Nie drgnął również frank szwajcarski 
oraz wszystkie inne waluty wysokocenne, 
Świadczy to o mocncm położeniu złotego na rynku 
międzynarodowym, jako też o tem, że wakania kur- 
su dolara są objawem czysto spekulacyjtym, nie ma 
jącym żaduej łączności z położeniem nąszej waluty. 

Ostatnia zwyżka banknotów amerykańskich wyw 
ana była początkowo duzemi zakupami na zlecenie 
banków berlińskich, które jednakże z chwilą gwałto- 
wnego spadku marki — nabywanie dolatów w Pol- 
sce bardzo ograniczyły, Natomiast na skutek coraz 
bardziej niepokwiących wiadomości z Berlina i Wy- 
korzystania tych wiadomości przez czulną zawsze 
sierę spekulantów zawodowych, kurs dolara na na- 
szym rynku zaczął się szybko podnosić, tem bardziej, 
że publiczność, nie orjentu,ąc się, że wypkidki w Rze 
szy w małym tylko stopniu dotknąć mogą nasz Ty- 
nek — rzuciła się na kupno banknotów dolarowych. 
Na dobitek na okres sprawodzawczy przypadły wy- 
azdy zagranicę, wobec czego wzrósł popyt na dola 
ry ze strony turystów. Nie bez wpływu na hanssę 
dołanową bylo również wycofywanie wkładów z ban 
ków, które datuje się od chwili wiadomości'o trudno- 
ściach finansowych „Creditanstaltu*, a które zmusza 
ło instytucje pieniężne przy spłacaniu lokat dolaro- 
wych do nabywania efektywnej waluty amerykań- 
skiej. 

Bank Polski w miarę zwyżki kursu dolara w obro- 
tach prywatnych i wzmagającego się popytu podno- 
si jego notowanie, uważając banknoty doiarowe 
w odróżnieniu od nie ulegającej żadnym wahaniom 
dewizy New York, za towar i przeciwdziałając w ten 
sposób większemu spadkowi swych zapasów walum 
towych, Dlatego też giełda warszawska  notowała 
dolary 14 lixa — 9.07, czyli według wieczorowego 
kursu rynku prywatnego z 13 lipca. Ponieważ udpow 
wiedzią na to było podniesienie kursu przez speku- 
lantów na 9'11 i pół, instytucja emisyjna podwyższy- 
ła notowania w dniu 15 lipca na 9,10 i utrzymaia ie 
na tym poziomie aż do piątku włącznie, Bank Polski, 
nie utrzymując sziywnego kursu, lecz dostosowując 
go do rynkowego, oraz sprzedając waluty i dewizy 
bez ograniczeń, spawoduwał w konsekwencji znacz- 
ne zmniejszenie się popytu na dolary i spadek ich 
notowań. Banknoty amerykańskie, notowane jeszcze 
15 lipca — 9.13—9.12, obniżyły się 16 lipca na 9.12— 
2.11, 17 lipca na 9,11—9,10, a w sobotę 18 lipca ptzed 
giełdą płacono za nie już tylko 9.07. W dniu 18 b. m. 
obniżył Bank Polski notowania na 9,06, a giełda pry- 
watna 9,05 i pół—9.05. 


Ze wzgłędu na zupełny spokój na naszym rynku 
pieniężnym i zarysowującą sie poprawę sytuacji w 
aa * | 


Uigi w wykonywaniu przepisów 
o podatku chrofe wym 


AMin. skarbu przesłało wszystkim lzbom skarbo- 
wym polecenie, aby przy wykonywaniu egzekucji, 
tie wykorzystywały w całej pełni uprawnień wyni- 
kających z art, 92 ustawy o podatku przemysłowym 
i wyłączały z pod egzekucji znajdujące się w przed 
siębiorsówie ruchomości, należące do osób trzecich 
w tych wypadkach, gdy realizowanie należności po 
Watkowej z majątkn ruchomego, znajdwiacego się w 
przedsiębiorstwie, a nie stanowiącego własności płat 
nika, byłoby przerzuceniem ciężaru podatkowego na 
osoby trzecie, mźnie tylko związane z przedsiębior- 
stwem, np. w wypadkach handlu komisowego, sprze 
daży na krodyt z zastrzeżeniem prawa własności, aż 
do czasu całkowitego pokrycia należności za dostar 
czony towar, oddania przedmiotów do przeróbki. 
"wzgl. przechowania itp, 

Oczywiście Izby skarbowe nie będą stosowały ża 
dnych wig we wszelkich innych wypadkach. w kió- 
Tych charakter sprawy uzasadnia konieczność pełne 
go wykorzystania uprawnień egzekucyjaych, jak np. 
w wypadkach przejścia opoda:kowatego przedsię- 
„biorstwa na własność innej osoby, wynajęcia urzą 
dzenia sklsepowego za udział w dochodach przedsię- 
biorstwa itp. oraz w tych, w których zachodzić mo 
'Że obawa, że zawarta tranzakcja ma na celu iedy- 
mie udaramnienie egzekucji podatkowej, 
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Niemczech, spodziewać się należy, że 
w Ciągu najbiiższych dui dolar wróci do swego 
normalnego poziomu, 

Jak wyżej wspomnieliśmy, dewiza New York u- 
trzymała się na niezmierionym poziomie 8.92 i pół; 
kabel podniósł się nieznacznie z 8.924 na 8,929. Kursy 
dewiz europejskich większym wahaniom nie uiegały, 
jedynie Londyn Spaae wskutęk zniżki notowań Św.a- 
towych, stojącej w związku z wydarzeniami w Niem 

czech, przejściowo z 43.42 i pół na 45,30. 

Dewizy niemieckiej 
nie notowano zupełnie, za marki zaś płacono prywa»+ 
tnie, zależnie od okolicy od 2—1.80 zł. Za ruble złoże 
płacono 4,80—4.90—4.95—5.00—4,90, za czewońce s0- 
wieckie 0.35--0.36 dul, 

Pomimo silnego wzrostn popytu na waluty, który 
datuje się już od 1 lipca, 

zapas walut i dowiz Banku Polskiego 
za pierwszą dekadę lipca wykazuje spadek tylko o 
25.2 milj. zł. do kwoty 205,2 milj, zl}, natomiast Zza- 
pas złota wzrósł o 45 tys. zł, do 567.8 milj. zł, Obie 
te pozycie, stanowiące pokrycie obiegu biletów bau 
kowych i natychmiast płatnych zobowiązań, wyno- 
siły na dzień 10 lipca b. r. 773,071,461 zł. Pozycja 
pieniędzy i należności zagranicznych, niezaliczony<h- 
do pokrycia, zwiększyła się o 814 tys. do 119,9 mus:i. 
zł. Porifeł wekślowy wzrósł vo 16,9 milj. zł. do 570.8 
milj.. natomiast pożyczki zastawowe spadły o 4.3 
mili. do 78.9 mili. zł, 

Obiez biletów bankowych 

zinniejszył się w I. dekadzie pca o 42.6 milj, do 
1.187,400,000 zł., natomiast inne, natychmiast płaine 
zobowiązania wzrosły o, 23.1 . do 293.6 milj., stano- 
wiąc łącznie z poprzednią pozycją na dzień 10 lipca 
b r. kwotę ł.481,056.795 zł. Pokrycie obiegu biletów 
i n. pł, zobowiązań Banku wyłącznie złotem wyno- 
sHo na dzień 15 lipca 38.34 proc., wobec 37,85 proc. 
na 30 czerwca b, r. pokrycie kruszcowo-walutowe 
52.20 proc, (53.22 proc.), a pokrycie złotem Samego 
tylko obiegu biletów 47.88 proc, (46.16 proc). 

Uwaga spekulantów giełdowych skierowana była 
w okresie sprawozdawczym na dolary, wskutek cze- 
go zebrania ziełdy akcyjnej wykazywały małe oży- 
wienie! W- grupie bankowej mchliwy był Bank Pol 
Ski, którzy przejściowo spadł ze 122 na 114 gł,, zdo 
łał jednak poprawić ostatecznie swój kurs na 119 zł. 
W środku tygodnia obniżyły się również wszystkie 
popularniejsze papiery przemysłowe, uzyskując w 
końcu większą część strat. 

Pożyczki państwowe i listy zastawne 
miały usposobienie słabe, Notowano (pierwsza cyfra 
z 11, druga z 18 lipca): Akcje: Bank Handlowy 10C, 
Bank Polski 122—119, Częstocice 33—32 i pół, Cu- 
kfer 34.50, Lilpopy 16 i trzy czwarte 


do 16 i jedna | 


czwarta, Starachowice 9,25—9.00; Papiery procento . 


we: 3 proc, Poż. budowlana 38.50—37 i trzy czwar 
te, % proc. Poż. Stab:l. 79,50—76,00; 4 i pół proc, Li 
sty /Zastawne Ziemskie 50.50—50.75, 8 proc, T, Kə 
Warszawy 71.50—71.00 


Wyłączenie z pod egzekucji znajdujących się w 
przedsiębiorstwie ruchomości, należących do osób 
trzecich, może nastąpić jedynie po stwierdzeniu 
przez władze skarbowe na podsiawie przedłożonych 
przez zainteresowane osoby dowodów, iż riuchomo- 
ści te stanowią rzeczywiście własność tych osób, 

Stanowisko Min. Skarbu łagodzi więc poniekąd, 
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jas widzimy, w nzasadnionycii wypadkach postano- 


"wienia arti, 92 ustawy przemysłowej mtóry mówi 
że państwowy podatek przemysłowy korzysta Z te 
stawowego pierwszeństwa zaspokujenia unależności 
skarbowych całego majątku ruchomego, należące» 
go do przedsiębiorstwa obłożoncgo tym podatkiem. 


Slask wober krachu niemieckiego 


Wzrost wkładów w bankach połskich 
„Express Poranny“ donosi z Katowic: 
Wobec zaangażowania się pewnei części 

czeństwa polskiego w bankach niemieckich, jak w, 
Fansabanku w Bytomiu, Grenzbanku i innych oraz 
wobec zamknięcia Danatbanku w Katowicach i pJe 
niesienia przez nich narówni ze społeczeństwem nie 
mieckiem wskutek krachu tych banków poważnych 
strat, zdenerwowanie poszkodowanych udzieliło się 
wszystkim warstwom. 

Przez kilka dni zaznaczyło się Stosunkowo poważ 
ne wycofywanie wkładów oszczędnościowych, zwłae 
szcęza drobniejszych. 

Silny napływ wycofującyh swe oszczędności nie 
zaskoczył jednak naszyc kas, gdyż zaopatrzone w. 
poważne rezerwy, mogły bez trudności: zaspokoić w 
całej pełni bez żadnych potrąceń, zgłaszających się 
po zwrot wkładów, 

Pogotowz? rsczzyhc kas silnie odprężyło sytuację 
i podziałało uspakajającó do tego stopnia, że mietyi 
ko ustał niezdrowy pęd wygcotywania wkładów, ale 
odwrotnie, zaznaczyły się corsz poważmiejsze i lica 
niejsze wpłaty, przedewszystkiem przez osoby, ktt 
re wycofały wkłady z banków niemieckich. 

——OŚU = 

CZASOWE ZAMKNIĘCIE FABRYKI CZEKU 
LĄDY „PLUTOS“. PAT donosi z Warszawy, że 
fabryka czekolady „Plutos“ wypowiedziała prac 
swym robotnikom i od wczoraj 20 bm. zastanowiłe 
swój ruch. 200 robotników straciło pracę. Pism 
warszawskie informują jednak, że zamknięcie fa: 
bryki „Plutos“ jest tylko czasowe, a to wskutek 
równoczesnego udzielenia urlopu wszystkim: ro 
botnikom (a "nie jak za lat ubiegłych, partjami) 
Podjęcie ruchu ma nastąpić ża tydzień. 

PASSIVUM AUSTRJACKIE W LIPCU — Si,t 
MILJONÓW. Wartość importi austriackiego w 
czerweu br, wynosiła 197:miljonów szyłingów aw 
strjaekich. Wartość wywozu zaś 115,4 miljonów 
s.ylingów. Passivum wyniosło zatem w ubiegływ 
miesiącu w Austrji 81,6 milj. szyl. 


spofe- 


WTOREK, 21 LIPCA. 


Kraków (312,8) 11,40 Przegl. prasy, 11,58 Sygual, 
Hejnał, 12,10 Gramof, 13.10 Kom. meteor. 14,50 K o- 
munikat gosp. 15,20 „O żnudnej pracy bibijografa“ 
wygł. Dr. K. Tyszkowski, 15,45 „Chwilka lotmicza”, 
16,15 Grawiof. 16,45 Komun. dla rybaków, 16,50 
„Wspommienia lekarza króla Sobieskiego” wygł: 
p. M. Smolarski, 17,15 Gramot. 17.35 „Istota piortr 
ców, ich kaprysy i skútri“ wygł. Inż 4. Kapro 
wski, 18 Koncert (Chabrier, Fetras, Poppy, Schu 
KŻ ae. 19 Rozmait. Konun, 10,20 Grą n 
9.35 „Jak to było z tjarą Sajtafernesa* IE! 

E Wygrzywalski, 1955 Kont. meteor, 20 eian 
pras. 2010 Kom. spórt. 2015 Koncert z Dolinf 
Szwajcarskiej (Auber, Czajkowski, Masseiwt, Go 
dard), 22 Feljet. 2215 Dod. do Dz. P., 27,20 Kom 
meteor. 2230 Muz, lekka i tan 

Katowice (408,7) 11,40—16 p. Kraków, 16 Di! 
dzieci, 1615—19 p. Kraków, 19 D. c. powieści, 19/1 
Rozmait. Komun. 19,30 Odczyt,. 19,50 Komum., 195. 
—22,30 p. Kraków. 

Lwów (3851) 11,58—202,30 p Kraków. I 

Szłutgart (350,1) 16,30, 1915, 19,50, 22.30 Muzyką 

Rzym (441,2) 17,30, 24 Muzyka: 

Wiedeń (516,4) 11:30, 20.10 Muzyka, 

Budapeszt (550,1) 12, 17.30, 19,15, 20,30 Mugýka. 


[Nowego Dziennika) === 
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Przywódcy o wynikach XUII-go Kongresu | 


„NOWY DZIENNIK” środa 22. VII. 1931 


sionistycznego 


Biuro kongresowe ŻAT.-nej przeprowadziło 
nkietę wśród przedstawicieli różnych kierun 
ców i ugrupowań Sjonistycznych o wynikach 
KVII kongresu sjonistycznego. W odpowiedzi 
ia ankietę uzyskano krótko sformułowane 
Keny prac kongresowych. 

Koniec kongresu był lepszy niż jego począ- 
ek, — oświadczył wieloznacznie przewodni- 
rzący kongresu p. Leo Motzkin. 

WŁ. ŻABOTYŃSKI: Kongres zakończył się 
tchwaleniem rezolucyj które oznaczają nowy 
turs polityczny Oraz wyborem egzekutywy, 
ctóra kontynuować będzie starą politykę. Zre- 


ztą podobnie jak wszystkie kor.gresy sjoni- 
'tyczne. , 
r. STEPHEN WISE: Kongres przyniósł 


wiarę w przyszłość. Zmiana kierownictwa do- 
wiodła wątpiącym, iż ruch sjonistyczny prze- 
rósł miarę jakiejkolwiek osobistości. Żydow- 
ika Siedziba Narodowa będzie naszą własną. 

Rab. MEIR BERLIN: Kongres rozpoczął się 
ı desperacją, zakończył się zaś nadzieją. No- 
wa egzekutywa oznacza nietylko nowy zespół 
mdzi, lecz również nową drogę. 

1. NEIDITSCH: Kongres uśmiercił człowie- 
ła, lecz nie uśmiercił systemu, 

PRZYWÓDCA SJONISTÓW POŁUDNIO- 
WO-FRANCUSKICH P. HASKIEL: Obecnie 
pozostało Weizmannowi respektowanie uchwał 
kongresowych i powstrzymanie się od udzia- 
fu w jakiejkolwiek akcji, która nie jest zgod- 
aa z działalnością nowej egzekutywy. 

PROF. Z, BRODETZKY: Kongres zaznaczył 
Się odejściem dr. Weizmanna od kierownic- 
Wwa. Nie należy jednak tego rozumieć w tym 
jensie, że kongres odrzucił podstawy polityki 
akg dr. Weizmann tak świetnie prowadził w 
tiągu wielu lat, Deklaracja nowej egzekutywy 
: jej skład świadczą o tem dość wyraźnie. 
tydostwo poświęciło swego wodza. Sądzę, że 
tało się to tylko chwiłowo, aby dać wyraz 
aastrojom, jakie powstały na skutek wyda- 
zeń ostatnich dwóch lat. Wierzę, że żydo- 
two, w szczególności zaś ruch sjonistyczny, 
est obecnie zdecydowany zgodnie pracować 
la urzeczywistnienia naszych dążeń. Kongres 
łowiódł, że ducha naszego narodu nie złama- 
to, przeciwnie, stoimy zjednoczeni $ilną Wo- 

urzęczywistnienia w Palestynie marzeń 
erzla oraz uznanego międzynarodowo dąże- 
sia do żydowskiej siedziby narodowej. 
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NOWO.-OBRANY CZŁONEK EGZEKUTY- 
WY P. NEWMAN: Był to ciężki kongres, któ- 
ry przyszedł po szeregu politycznych niepo- 
wodzeń. Przeważająca większość miała głębo- 
kie uznanie dla nieułegającej kwestji wytrwa 
łości Weizmanna i jego zasług dla naszej 
sprawy. Lecz kongres jasno wyraził wolę zmia 
ny atmosfery politycznej i ekonomicznej. Or- 
ganizacja wyszła z kongresu niewzruszoną, 
aby dalej dążyć do niezmienionego celu. 

CZŁONEK EGZEKUTYWY P. B. LOCKER: 
Oceniam wyniki kongresu w wytworzonych 
warunkach jako zadawalające. Jest stanow- 
czem postanowieniem wszystkich członków 
nowej egzekutywy współpracować szczerze i 
lojalnie, nie rezygnując z własnych zasad na 
gruncie wspólnego programu pod haslem od- 
budowy przy jakichkolwiek warunkach. 


„Najbardziej ważki kongres tå L4eSu 
Ugandy“ 


Nowy Jork (ŻAT) Tymczasowy przewodni- 
czący amerykańskiej organizacji sjonistycznej 
rab, Hilel Silver w rozmowie z przedstawicie- 
lem ŻAT-nej wyraził zadowolenie z wyników 
RVII kongresu sjonistycznego. 

Był to najbardziej ważki kongres od czasów 
Ugandy, oświadczył rabin Silver. Kongres nie 
rozbił szeregów  sjonistycznych i odświeżvł 
atmosferę. Kongres otworzył też drogę dla 
pełnego programu konstruktywnej działalno- 
ści sjonistycznej w przyszłości. 


Jakie stanowisko z>'mie Welzmenn 
wrbec nowej Bozekufywy 


Bazylea (ŻAT) Żywe zainteresowanie w 
kolach sjonistycznych wywołuje pytanie, ja- 
kie stanowisko wobec nowej egzekutywy sjo- 
nistycznych zajmie dr. Ch. Weizmann. 

Fakt, że dr. Weizmann i dr. Arlogorow byli 
jedynymi, którzy nie powstałi z miejse, gdy 
kongres robił owacje nowo-obrańemu prezy- 
dentowi  Sokołowowi, interpretowany jest 
przez wielu delegatów, jako dowód otwartej 
opozycji dr. Weizmanna wobec kierownictwa 
Sokolowa. Również pożegnałne przemówienie 
dr. Weizmanna na posiedzeniu frakcji robęt- 
niezej świadczyć ma o tem, że dr. Weizmann 
nie zamierza współpracować z nową egzeku- 
tywaą sjonistyczną. 


Sjonistyczni członkowie i ich zastępcy 
w Radzie Jewish Agency 


W uzupełnieniu składu członków Rady A- 
gencji (skład reprezentacji ogólnych sjonistów 
(już podaliśmy) przytaczamy poniżej nazwiska 
członków  sjonistycznych i ich zastępców 
£ Polski. 

Z ramienia pariyj robotniczych jako człon- 
kowie Rady Agencji Żyd. zostali wybrani: E. 
Dobkin (Warszawa), Dr. Natan Melzer (Lwów) 
Dr. Adolf Silberschein (Lwów), Dr. Gur Arje 
'Terło (Kraków). 

Z ramienia Mizrachi Lewi Lewin-Epstein 


(Warszawa). 


Zastępcy członków Rady 
Agencji Żydowskiej 

Z ramienia ogólnych sjonistów Małopolski 
sach. i Śląska: Sina Aleksandrowicz (Kraków) 
Zygmunt Arzt (Bielsko), Dr. Abraham Korn- 
hauser (Jasło), Maks Lauterbach (Kraków), 
Alfred Müller (Katowice), Dr. Markus Spiegel 
(Kraków) Dr. Hersz Syrop (Nowy Sącz), Dr. 
Juda Zimmermann (Kraków). 

Z ramienia ogólnych sjonistów Małopolski 
wsch. Jakób Bodek (Lwów), Dr. Herman Dat 
iner (Lwów), Dr. Mojżesz Fischer (Lwów), Dr 
Oswald Kimmelmann (Lwów), Dr. Sałomon 
Leder (Lwów), Dr. Józef Mandel (Rawa Ru- 
Rka) Dr. M, Reichmann (Przemyśl), Dr. Alek 


sander Rittermann (Stanisławów), Dr. Leon 
Rosenkranz (Lwów), Dr. Henryk Rozmarin 
(Lwów), Dr. Adolf Rotfeld (Lwów), Dr. Fi- 
szej Rottenstreich (Lwów) Dr. Emil Sommer- 
stein (Lwów) Dr. Leon Tannenbaum (Droho 
bycz), 

Z ramienia ogólnych sjonistów b, Kongre- 
sówki J. Frenkel (Radom), Dr. Friks (Włoc- 
ławek), Dr. Gottlieb (Warszawa), Heftman 
(Warszawa), B. Łitwin (Łódź), J. Pikidny 
(Łódź), Dr. Uri Rosenblatt (Łódź) . Rosenek 
(Równe). 

Z ramienia partyj robotniczych: Dr. Natan 
Bristiger (Lwów), Józef Lewi (Łódź), Dr. Otto 
Menasche (Kraków), M. Taca (Warszawa), inż 
B. Zimmermann (Kraków). 

Z ramienia Mizrachi: Aron Blum (Warsza- 
wa), Sch. Buchweitz (Będzin), I. Engelmann 
(Warszawa) Abraham Gottesdiener (Lublin), 
Jakób Griinberg (Warszawa), Dr. Eliasz Mar- 
kus (Kraków), M. Hochmann (Stanisławów), 
Rab. Naftali Halpern (Kraków), M. Hellman 
(Łódż) Cwi Karl (Lwów), Rab. Nissenbaum 
(Warszawa), M. Reich (Lwów), Sz. Spiegel 
(Jarosław), 

Z ramienia radykalnych sjonistów: M. Elen 
berg (Warszawa) A. Dawidsohn (Warszawa) 
J. Grawicki (Warszawa) Dr. M. Klumel (War 
szawa), Dr, Ch. Liwszyc (Warszawa),  - 
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Wyniki Kongresu i nominacja Wysg- 
kiego Kumisarza Palestyny 
Opinja pisma angielskiego 
Londyn (ŻAT.) „Manchester Guardian" o0-: 
glosił dłuższy artykuł wstępny, w którym a- 
nalizuje wyniki XVII kongresu sjonistyczne»: 
go i omawia swe stanowisko w sprawie mia-, 
nowania nowego Wysokiego Komisarza Pale-: 
styny. „Manchester Guardian“ określa odwoła 
nie z urzędu dotychczasowego Wysokiego Ko- 
misarza sir Chancellorą i przeniesienie cywile: 
nego sekretarza rządu palestyńskiego Luke'a 
na Maltę, jako „prawie całkowitą zmianę wyż 
sżego personalu w kierownictwie pałestyń- 

skiem. 

Należy wierzyć — pisze „Manchester Guar- 
dian", — że generał Wauchope wyjaśni ad- 
ministracji palestyńskiej na czem polegają 
jej obowiązki wobec odbudowy żydowskiej sie 
dziby narodowej i położy kres obecnej tenden 
cji wielu dawnych urzędników. aby poźbosta- 
wić wszystko bez zmian. 

Najistolniejszem dla odbudowy żydowskiej 
siedziby narodowej jest wzmocnienie żydow- 
skiej imigracji administracją palestyńska na 
tomiasl uważała każdego nowego imigranta ży: 
dowskiego za jeszcze jedną komplikację w tak 
ciężkiej sytuacji. Wzrost opozycji w ruchu sjć 
nistycznym powinien służyć rządowi angiel- 
kieimu za dobrą przestrogę. Członkowie kongrt 
sów sjonistycznych przy jedżają ze wszystkićh 
części świala. Wiele delegatów. nie znajduję 
się w bezpośredniej styczności z rządem an, 
gielskim, nie żywią też uczuć tradycyjnej wieł 
ności wobec Anglji. 

Stosunki między delegatami a rządem an. 
gielskim opierają się wyłącznie na uczuciu z: 
ulania, które powinno być pielęgnowane. 

„Manchester Guardian“ dochodzi do wnios- 
ku, że byłoby o wiele lepiej przekazać sprawę 
zarządu Palestyną „Foreign Office”, gdyż spra 
wa ta jest bardzo skomplikowana i przeraste, 
możliweści pracy urzędników ministersiwa 
dia spraw kolonjalnych. Lecz również w obe 
nych ramach administracij palestyńskiej, po- 
winny być jaknajprędzej przeprowadzone re 


formy — pisze wkońcu dziennik angielski. 
—oŻ— 
Gzitnkowie Komitetu Aćministrzcy| nego 
Rgeneji Żydt wskiej 


Bazylea (ŻAT) Do nowego komitetu admi- 
nistracyjnego Agencji Żyd., który składa się 
z 20 sjonistycznych członków oraz 20 człon- 
ków nie-sjonistycznych, weszli następujący 
sjoniści z Stanów Zjednoczonych: N. Brown, 
Gedalja Bublik, M. Karp, Morris Rothenberg, 
Robert Szold, rab. Teitelbauua, dr. Stephen 
Wise, Z pośród sjonistów palestyńskich wy- 
brani zostali: Elieser Kaplan, B. Katzenelson, 
Dawid Remes, Josef Szprincak i M. M. Usysz- 
kin, Następnie wchodzą w skłąd komitetu ad- 
sunistracyjnego następujący sjoniści: dr. Ber- 
thold Feiwel, inż. Kapłański. Felix Rosen- 
blath, Salmen Schocken, dr. Soloweitschik 
oraz dr. Emil Schmorak i dr. Adolf Silber- 
schein ze Lwowa, jak również Leo Motzkin 
(Paryż). 

Niesjonistyczna część Agencji Żydowskiej, 
delegowała do komitetu  administracyjnego 
następujące osoby: dr. Cyrus Adler, James 
Becker, Henri Wineman, Irving Lehmann, Ho. 
race Stern, Salomon Lówenstein, Alexander. 
Kahn, Lee K. Frankel, dr. Wilhełm  Filder- 
man, dr. Grigori Wolff O. E, d'Awigdot God- 
smidt, Nathan Lasky, dyr. Oskar Wasser- 
mann, rab. dr. Emanuel Löw, dr. Józef Pop- 
per, dr. Leo Baeck, Z pośród niesjonistów z 
Polski wybrani zostali do komitetu admini- 
stracyjnego: dr. Samuel Goldflamm (Warsza- 
wa), dr. Parnes (Lwów) i dr. Ader (Kra- 
ków). Jedno miejsce w komitecie administra- 
cyjnym zarezerwowane zostało dlą grupy nie- 
sjonistycznej z Francji.. 

Jak wiadomo, przewodniczącym Komitetu 
Adiministracyjnego wybrany został dyr. Oscar 
Wasserman, zaś wice-przewodniczący — p. 
Leo Motzkin. z t 
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lustracja nasza przedstawia powitanie ministrów niemieckich na dworcu północnym w Paryżu. Od le- 


wej strony ku prawej: Curtius, Briand, 


Łaval, Brüning, podsekretarz stanu Poncet, 


. Prakiyczny kurs języka Esperanto 
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Prowadzony przez Dra Leopolda Drehera * 


Lekcija trzecia 
ZAIMEK. 

1.-Mi póvas — mogę 

2. vi povas — możesz (pan, pani może), 

3. li povas — on może, 

ski póvas — ona może, 
ghi povas — (ono) może. 

1. Ni povas — możemy, 

2. vi potas — możecie, 

3. ili pgvaSoni — one mogą, 

on: povas — można. 

W koni. czasownika zaimek osob. jest niezbę- 
dny, nigdy też czasownika bez zaimka osob. 
kłaść nie można, na co przy tłómaczeniu na Es- 
peranto zwracamy specjalną uwagę. 

Vi jest formą grzeczną, używaną zamiast rza- 
dkiego ci = ty. Odpowiada ono francuskiemu 
Vous (niem. Sie, ang. You). 

Li — on, oraz shi — ona odnosi się tylko do 
psób (rzadziej zwierząt) określonej ptci męskiej 
lub żeńskiej Naprzykład: la patro: li, la patri- 
no: shi 

ZAIMEK RZECZOWY GHI (czyt. dżi). 

Donu al mi la leteron — daj mi list. 

Donu 'gin al mi — da; mi go. 

Zaimek ghi odnosi się tylko do rzeczy lub 


zwierząt. które w jęz. esper. nie mają żadnego 
rodzaju. 

lli znaczy oni lub one, wspólny dla obu ro- 
dzajów, tem samem i dla rzeczy lub zwierzat. 


ZAIMEK ONI (czyt. onny). 

Oni diras — mówią (nan sagt, on dit, they 
say), Oni vidas — widać, oni devas — należy, 
powinno się, trzeba, oni parolas — mówi się 
(man sprichi). 

ZAIMEK ZWROTNY Si. 
. Mi lavas min — ia myję się, 
. vi lavas vin — ty (pan i t. d.) myjesz się, 

li lavas sin.— On myje się, 

si lavas sin — ona myje się, 

gi lavas sin — ono myje się. 

1. Ni lavas nin my myjemy Się. L 

vi lavas vin wy myjecie się. j 
. ili lavas sin — oni,-öne myją się 

Si używa się zatem tylko dla 3. osoby liczby’. 
poj. i mnog. 

Li iavas lin znaczy bowiem: on myje jego, 
nie: siebię. 

Zaimki dzierżawczę powstają przez "dadawa- 
nie końcówki przymiotnikowej a: mia — mój, 
via — twój (pański), lia — jego, sia — iej, gia 
— jego. na — nasż. via — wasz, ilia — ich. Sia 
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— swój. używa Się oczywiście również tylke 
dla 3. osoby. 


CZAS PRZESZŁY — IS, PRZYSZŁY — OS. 

Mi skribis hierau, vi skribas hędiau, kaj li 
skribos morgau — ja pisałem wczoraj, ty pi- 
szesz dzisiaj, a on będzie pisał jutro. 


TRYB ROŻKAZUJĄCY — U. 
i Diru al mi vian nomon — powiedz mi swoje 
imię. Li skribu — niech on pisze. Ni esperu — 


spodziewaimy się. Ili p — niech oni (one) się 
śmieją. 


EN RESTORACIO. 

Kiam (1) ni estas malsataj (2), ni iras (3) en 
restoración por preni (4) la togmangheon (5). 

— Kelnero, la maiighokarton (6)! 

— Jen (7) ghi estas. sinioro. 

— Mi petas (8), donu (9) al mi buijonon. pos 
ste (10) kotleton kun (11) karoto (12) kaj terpo- : 
moj 13). fruktajhon (14), kaj kiel(15) deserton 
donu al mi kremon au (16) glaciaihon (17). Vi 
povas doni ał mi ankau helan (18) bieron (19). 

— Oni diras ke en la restoracio oni nę de- 


vas (20) marghi (21) hakitan (22) kotleton. Chu 
estas vere (23)? 
— Mi ofte manghis tian (24) kotleton. tamen 


mi estas sana (25). Tio (26) dependas (27) de la 
restoracio kaj de ghiaj kniristoj (28), 

— Mi pagos (29) kaj ni iros. 

— Vestu (30) vin, mi estos baldan preta (31). 

Mi vestis min kaj ni eliris (32). Ni iros en ma- 
gazenon 33), por (34) acheti (35) kolumojn (36) 
kaj kravatojn, char (37) morgan okazos (38) ba- 
lo. Ankan novaj shtrumpoj (39) kaj chemizaj (40) 
butono) (41) estos necesaj442). 

VOKABLOJ. 

1. gdy, kiedy, skoro, — 2, sata — syty, — 3 
iść, — 4. brać, 5. obiad, — 6. jadłospis, — 7. oto. 
— 8. prosić, — 9. dać, — 10. potem. — 11. Z, = 
12. marchew, — 13. ziemniaki, — j4. kompot, — 
15. jako, — 16. lub, — 17. lody, —— 18, jasny, = 
19. piwo, — 20. mi devas — powinienem, — 21. 
jeść. — 22. siekany, — 23. vera — prawdziwy» 
— 24. taki (4-ty przyp.), — 25. zdrowy, — 26. 
to, — 27. zależeć; —- 28. kucharz, — 29. płacić. 
— 30. ubrać. — 31. gotowy. — 32. wyjść, — 33. 
magazyn, — 34. aby, — 35. kupić, — 36. koł- 
nierz, — 37. gdyż, — 38. odbyć się, — 39. poń- 
czocha — 40. spinka, -= 41. konieczny. 
EE w 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 


APOLLO: „Jedynaczka króla nafty" (Fifi Dore, 
say i Willy Rogers). 

SZTUKA: „Człowiek, który sagka mordercy”. 
ŚWIATOWID: „Hai Tang“. 

WANDA: „Postrach sąlonów" (Muriel RI, 
Frank Perfitt, Eva Gray), 

UCIECHA: „Anioł pod szminką” (Billie Dove 
i Lupu Velez) 
REPERTUAR KINGTEATRÓW |. 

CORSO: „Kawalerowie w nocy“ w gł roli Wik- 
tor Mc. Laglen. 

WARSZAWA: „Blaski i nędze życia ktrtyza- 
ny“ według powieści Balsaca. 


Opera i operetka Iwowska 
w Krakowie 


„AIDA" VERDIEGO. 


W programie obecnego stagione Opery lwow- 
skiej u nas widnieje wśród kilku do przesytu o- 
słuchanych i na wszystkie boki oxlepanych oper 
tylko jóżen niezwykle ciekawy, nieznary u nas u- 
twór: Borys Godunow Musorgskiego. Reszta, ra- 
zem z Aida należy do 1zw. żelaznego, a więc zardze 
wiałego repertuaru wszystkich przedsiębiorstw o- 
perowych: 

Wbrew ustalónej tradycji rozpoczęto sezon ope- 
rowy nje od Mońiuszki lecz od Verdiego i zapre- 
zeniowano nam jetłąo z najdorzalszych dzieł mi- 
sirza, któwe jednak'przecież dziś nie potrafi roz- 
grzać słuekacza i przyknć jego uwagę na długą 
'metę 2 braku jakichś: bardziej porywajacych T 
mentów dramatycznych, a nawet choćby tylko czy- 


sto muzycznych; jedynie tylko w scenie nocnej nad 


Nilem dochudzi do głosu akcent prawdziwszej na- 
rziętności adzizny w odpowiedni wyraz muzyczny 
zwłaszcza w fakturzs orkiestralnej. Pozatem prze- 
„waża mocne razcieńczoną i lekka koncepcja w me- 
Jodyce i instrumentacji mimo grubo czasem nało- 


tonych barw orkiestralaych jak przystało na tak- 


reprezentalywną „wielką bpere" skompcŁowana 
ua zamówienie dla uczczenia olwarcia kanału su- 


<zkiego. Stąd też librello o czasach faraońskich i 


nie najlepiej uchwycony koloryt orjeitalny ` 
Wykonanie mogło zadowolnić daleko nawet po- 
suniętle wymagania Z solistów wysunęli się ma 
czoło pp. Walewska w znakomiei? apanowznej ro- 
li tytułowej ujmująca jasnym ' dźwięcznym sopra- 
nem, widgczną muzykalnoścą i obyciem scenicz- 


rem oraz Zaleski o potężnym metalicznym basie i 


ruehliwej wyrazistej grze. obok którego dwaj dal-* 
si basiści pp. Romanowski (już dawno tu zuany i 
ceniony) i Ujżejka popisali się zupełnie godnie i 
pewnie w swych stosunkowo niewielkich rolach. P 
Hoffmanowa posiada więcej rutyny ektorskiej niż 
sziuki śpiewaczej a p Czarnocki mime sztywnych 
„tenorowych* ruchów zdobył uznanie swym sil- 
rym bohatersko nastawionym tenorem. Ersemble 
solistów brzmiały naozgól czysto i pewnie podó- 
bnie jak į bardzo starannie stonowane dynamicz- 
nie chóry. W orkiestrze znać doskonałą rękę i pra- 
cę dyrygenta p. Zuny zwłaszcza w efektach współ- 
brzmienia i traktowania kwintetu smyczkowego. 
choć tu 1 ówdzie zdarzały się drobne odchylenia 
intonacyjme, a blacha specjalnie tuba za barćzo so- 
bie używała. Balet nieco sztywny (czy dlsicgo że 
agipski?) sasługuje również na p>iwałę, a wapa- 


niałe dekoracje z nader pomystowem i efeklownen 
oświelleniem sceniczuem ‘zyskały ogólny i zasła- 
żcny poklask. Dr. Apte, 
„WIKTORJA I JEJ RUŻAR* ABRAHAMA. 
O ile opera nie potrafiła od pierwszego raza 
skusić słuchuczów krakowskich — to operetce u- 
dało się to nadspodziewanie. Stąd niewesołe gefle- 
ksje, usprawiedliwione poch letnią nieodpowiednią 
może dia poważnej sztuki. © 
Sukces premiery operetkowej był pod każdym 
względem wielki, nie tyle z powodu walorów sar.. 
mego utworu zresztą bardze lekkiego i wesołego, 
ale nieodhiegajacego w.treści od wszystkich ina 
nych operetek, a tylko niepotrzebnie kokietującego 
z „modernizmem“ muzycznym — ile.wskutek po- 
rywającego lempa i tenperamentu wykonawców. 
Zwłaszcza pp. Hermanowa, Fontańska, Folański Í 
Ruszkowski wywoływali przy otwartej, scenie co 
chwiła wybuchy śmiechu i oklasków. W rołach 
sentymentalnych prezentowali się bardzo sympa 
tyczrie pp. Nochowiczowa, Gruszczyński i Króli 
kowski Wystawa i reżyser (poza niepotrzebnanń 
przerwaniem I. aktu przy samym końcu obras 
kiem z przeszłości) bardzo udałe. 
Nie ulega watpliwości, że operetka ma zapewnie 
ne powodzenie, na które — sądząc po tej premio 
rze zupełnie zasługuje 


tak rozstrzelano szpiega Demkcwskiego 


Piotr Demkowski, b. major dyplomowany szta- 
bu głównego armji polskiej, został — jak to domnie 
ślismy w części nakładu niedzielnego numeru — 
» mocy wyrbku sądu doraźnego rozstrzelany. 

O szczegółach wymiaru sprawiedliwości dono- 
szą z Warszawy: 

Deinkowski, przewieziony z więzienia wojsko- 
wego przy ul. Dzikiej w nocy z piątku na sobołę, 
oczekiwał na wydany na niego wyrok sądu dora- 
źnego w samotnej celi pawilonu skazańców w Cy- 
tadeli warszawskiej. 

W sobotę o godz. 5 po poł. nadszedł z Wisły, 
gdzie przebywa Prezydent Rzeczypospolitej, tels- 
lonogram hiobowej dla skazańca treści Szef Pan- 
stwa nie znalazł motywów, aby ułaskawić wyrali- 
Te wanego szpiega i zdrajcę, nie skorzystał — jak 
b: zmiał dokument urzędowy — z przysługującego 
mu prawa łaski. 

Na wieść o tem do Cytadeli pospieszył o godz. 
5 pop. przewodniczący sądu doraźnego wraz z Ca- 
łym kompletem sądzącym, prokuratorem i obrońcą 
z urzędu, aby odczytać skazańcowi wyrok 

W wyroku tym sąd stwievdził, iż Piotr Demko- 
wski dopuścił się zbrodni szpiegostwa, na którem 
został przyłapany na gorącym uczynku, gdy na ro- 
gu ulic Polnej i Nowowiejskiej w dniu 11 bm. o g 
8-ej wieczorem wręczał przedstawicielowi obcego 


państwa ważne dokumenty wojskowc. Za ię zbro- ; 


dnię Piotr Demkowski skazany został przez sąd 
jednogłośnie na degradację, wydalenie z armji pol- 
skiej, pozbawienie wszystkich praw stanu i karę 
śmierci przez rozstrzelanie. 

Zawiadomiwszy następnie skazańca o decyzji P. 

Prezydenta Rzeczypospolitej, przewodniczący sądu 
zakomunikował, iż wykonanie wyroku nastąpi za 
2 godizny. Po wyjściu sądu, do celi przybył kape- 
łan wojskowy ks. Ugniewski i pozoslał ze skazań- 
com do chwili, w której nadeszło zawiadomienie. 
iż czas szykować się do ostatniej drogi. Treść tych 
ostatnich dwu godzin szpiega—zdrajcy pokrywa 
t: jemnica spowiedzi. 
! O godzinie 7 wiecz. skazaniec w ubraniu cywil- 
'nem eskortowany przez pluton egzekucyjny (12 
«żołnierzy, pemiąych tego dnia służbę na terenie cy- 
,tładeli) w asyście kapelana, prokuratora i lekarzy 
garnizonu ruszył na miejsce kaźni. 

O godzinie 7 min. 40 nastąpił akt ostatni: na 
znak szablą wśród grobowej ciszy przeszyło pierś 
skazańca 8 kul karabinowych. Do leżącego nad wy 
kopanym grobem trupa podszedł lekarz i stwier- 
dził zgon, poczem nastąpiło pogrzebanie zwłok i 
spisanie aktu zejścia. 

0—— 
DZIS WYBORY PREZYDJUM GMINY ZYDOW- 
i SKIEJ. 

Dziś, we wtorek odbędą się w gminie żydowskiej 
w Warszawie wybory prezydjum Rady i Zarządu 
gminy. Posiedzenie zarządu odbędzie się o godz. 


Copyrigkt by Księgarnia I. Diamant. Kraków 
PIOTR BENOIT 8) 


Fatalna noc w Mukdenie 


Autoryzowany przekład Heleny Helierówny. 


Wiatr zerwał się, Twmany piasku docierały do po- 
koju, Forestier zdecydował się zamknąć okno. 

— Jeśli potrzebujęsz czegoś, ciągnął dalej 
Schmidt, — nie krępuj się wobec mnie. Mukden nie 
jest zasobny w Środki. Jestem tu już jednak dwa la- 
ta. [Potrafię sobie poradzić. Zatem jestem do twej 
dyspozycji, 

— Bardzo uprzejmie z twej strony, lecz mam wra- 


żenie. że nie brak mi niczego. Doprawdy nie Spo- 
dzievałem się, że będę miał tak miłe mieszkanie, 
Powiedz mi... 


Wahał się. Było to pytanie, 
przed chwilą i znów nie śmiał, 
— Słuchaj, mieszkanie musi być bardzo drogie? 

» Utrzymanie jest pewnie drogie w Mukdenie, co? 

— Nie można powiedzieć, by było tanie, lecz co 
do mieszkania możesz być spokojny. Jesteśmy goś- 
ćmi banku, Trzysta franków na miesiąc, drobnostka. 
Zresztą tutaj musiałbyś zapłacić dziesięć razy tyle, 

— Istotnie szczęśliwy traf, — odparł uradowaty 
Forestier. 

Poczem dodał ciszej: 

— Przypuszczam, że za to utrzymanie w klubie... 

Usłyszawszy sumę, wypowiedzianą przez Sciuni- 
dt'a, zadrża! lekko, 

— Nic dziwnego zresztą, że w kraju o takiej wa- 
kite... Powiedz, czy myślisz, że w klubie zgodzą 
się, bym Jadal tylko Śniadania į płacił pół-pensje? 


które chciał zadać 
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1-szej w południe, posiedzenie Rady o godz 3-mej 
wieczór. Podobno Aguda nie zmieniła dotąd takty- 


ki w sprawie wyboru prezydjum. Kandydatem A- 
gudy na prezesa Zarządu jest p. Eljasz Mazur 
(kandydat cadyka z Góry Kalwarji), . aa przewo: 
dniczącego Rady — p. Jakób Trokenheim. 
Przedstawiciel demokratów w Radzie, dr. @olł- 
flam nadesli4 list, w którym rezygnuje z mandatu, 


WALNE ZGROMADZENIE KOLA INWALIDÓW 
ŻYD. W WADOWICACH. 


Walne Zgromadzenie Powiatowego Kola Zwią- 
zku Żydowskich Inwalidów, Wdów i Sierót Wojea- 
nych w Wadowicach odbyło się w ubiegłą niedzie- 
lẹ w wielkiej sali Towarzystwa im. Kr. Jagielły, 
przy udziale przeszło 400 członków oraz przedsta- 
wiciełi władz skarbowych, a to w osobie p. Na- 
czelnika Niecia i przedstawiciela Starostwa p. Dr2- 
wniaka, jak również delegatów sąsiednich Związ- 
ków Inwalidzkich. Walne Zgromadze ie otworzył 
Przew. Związku p. Dr. W. Kluger, który w serde- 
eznych słowach przywitał obecnych a w szczegól- 
ności prezesa Zarządu Głównego Zjednoczenia Z. 
Z. I. W. S. R. P. p. J. Bachnera, wyrażając mu 
podziękowanie za iego ciężką pracę, oraz dokonu- 
jac odsłonięcia ufundowanego przez Związek por- 
tretu p. J. Bachnera. Przewedniczący złożył nastę- 
pnie dokładne sprawozdanie za rox ubiegły, po- 
| czem p. Sauerstrom złożył sprawozdanie z działal- 

ności sekretarjatu, jak również poruszył cały sze- 

reg ważnych spraw mających związek ze sprawa- 

mi inwalidzkimi. Po udzieleniu absolutorjum u- 

stępującemu Zarządowi, przewodniczący w serde- 

cznej przemowie przedstawił przeszło dziesięcio- 
| letnią niestrudzoną pracę dla dobra inwalidów zu- 
| pełnie ociemniałegę inwalidy p. Szymona Sauer- 
| stroma, wręczając mu dyplom honorowy ze strony 
Organizacji jak cały sz:reg pięknych upominków. 
W czasie tego aktu był wzruszający moment, kie- 
dy p. Sauerstrom oświadczył, że mimo utraty naj- 
droższego skarbu, bo oczu, będzie nadal wytrwale 
bronił spraw ofiar wojennych na terenie powiatu 
wadowiekiego. P. Sauerstrom zajmuje stanowisko 
zastępcy przewodniczącego w Wadowicach, na 
którem to stanowisku mmo braku 6cz wykaznie 
najzwyczajne zdolności i wielką ruchliwość dla 
Organizacji Następnie zabrał głos przedstawiciel 
Zarządu Głównego p. J Bachner, który naszkico- 
wał w dłuższym referacie zagadnienia inwalidzkie 
związane z wypłatą rant, opieką społeczną, spra- 
| wami koncesyjnemi itd, poczen udzielał wyjaśnień 


— Oczywiście. Klub ma wielu gości, którzy jadają 
tam tylko raz dziennie, Wszyscy prawie wybierają 
obiad. Gdy się praca dzienna skończy, odczuwa się 
potrzebę wypoczynku. W Klubie jest muzyka. Ra- 
dzę ci uczynić tak samo, jak oni. 

Forestier wydawał się zakłopotany, 

— Chodzi o to, że właśnie na wieczór lubię wró. 
cić do domu. Zresztą o tej porze nie mam już wiel- 
kiego apetytu. Może służący mógłby mi coś ugotJ- 
wać?.., 

— Och! z łatwością będziesz mógł z nim to uło- 
Żyć! — powiedział Schmidt, nie nalegając już więcej. 

— Dziękuję ci. Przykro mi, że nudzę się temi 
szczegółami. Dla mnie są one jednak ogromnie wa- 
żne. Dlaczego nie miałbym ci szczerze wyznać? 
Nie przybyłem do Mukdenu z zamiarem wydania tu- 
taj wszystkiego, co zarobię. Pragnę poczynić oszczę 
dności. 

Pochylił nieco głowę, 

— Poimujesz, mam rodzinę, 

— Rozumiem, — rzekł Schmidt. 

Rozmowa zaczynała go już nicdychanie nudzić. 
Gdy pomyślał jednak, on, który obawiał się, że bę- 
dzie miał Forestiera ciągle na karku, że pozbędzie 
się go co wieczór, w chwili gdy życie staje się do- 
plero miłe, stał się uprzejmy. 

— Szczerość za szczerość, — ciągnął dalej Z n- 
śmiechem. — Co do mnie, nie przyszedłem jeszcze 
w Mukdenie do tego, by zdobyć się na oszczędności. 
Lecz oczywiście przy naszych poborach zapewne 
ktoś, kto wiele nie bywa, nie zrywa w bnidge'ą, nie 
chodzi do barów, nie placi szampana w kasynie, w 
którem zdarza nam się kończyć Wieczory.» 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na SIERPIEŃ b. r. 


Nr. 196. 


co do stosunków miejscowych naczelnik Urzędu 
Skarbowego p. Nieć. Po przeprowadzonej dysku- 
sji przystąpiono do wyborów, które dały następa-- 
jacy wynik: pp. Dr. W. Kluger jako prżewodniczą- ; 
cy. S. Sauerstrom jako wiceprzewodniczący a do; 
Wydziału weszli: pp. Natan Goldberg, Geriel Fa-. 
lik, Zachman Michał, Ebel Adolf, Borger Ignacy i 
Langer Maurycy. Do Komisji Rewizyjnej wybrano:: 
pp. Baldingera Izaka, Lenarta Stanisława, Wich- 
unera Esriela, Steina Markusa, zaś do Sądu Polubo- 
wnego weszli pp. Gfinsberg Naftali, Dr. Wadler 
Leon, Gliński Karol, Cisner Schaja, Jakubiec St. 
Po uchwaleniu całego szeregu rezolucyj pod adre- 
sem władz, Walne Zgromadzenie wyraziło serde- 
czne podziękowanie przewodniczącemu p. Dr. Klu- 
gerowi za jego niezmordowaną  Dezihieresowną 
pracę dla dobra Związku i ofiar wojennych. 


REKORD WARSZAWY: RODZINA LICZĄCA 
143 OSOBY! 


Według statystyki wydziału opieki społecznej 
m. st. Warszawy na 1-go czerwca zamieszkało w 
osiedlach dla bezrobotnych 3742 rodziny, liczące 
14,900 osób, 


Na pierwszego lipca stan się pogorszył. Na przy 
musowem letnisku w barakach znajduje się obec- 
nie 8743 rodziny, liczące 15,045 osoby. 


Ju! wynika z tego zestawienia, w ciągu czerwca 
osiedliła się tylko jedna rodzina, ale zato rekor- 
dowo liczna: 143 osoby! 


WYGRAŁ 100,000 ZŁOTYCH. 


Członek Rady Gminy Żydowskiej w Warszawie 
z ramienia sjonistów, p Zółtek z Pragi wygrał 
na loterji 100.000 złotych. 


POŻAR DELATYNA. 


Onegdaj w nocy wybuchł na rynku w Deiatynie 
w domu krawca Priwlera olbrzymi pożar, który z 
powodu silnego wiatru zaczął się szybko rozsze: 
izać i objął w przeciagu nocy około 20 domów 
niszcząc je zupełnie a m. in. szkołę bar. Hirscha. 

W czasie pożaru rozegrały się dramatyczne sce- 
ny Pożar zaskoczył mieszkańców we Śnie tak, że 
wywolał niesłychaną panikę, Ludzie wyskakiwałi 
w bieliźnie z okien dła ratowania życia przed ży- 
wiołowym pożarem. Dziewiętnaście rodzin, z tego 
prawie wszystkie żydowskie, pozostały bez dachu 
nad głową. Pożar trwał całą noc i dopiero nad 
ranem udało się go umniejszyć. Niezwłocznie zmo- 
kilizowano okoliczne straże pożarne, które czynne 
były wraz z letnikami przez całą noc do białego 
ranka. Szkody dochodzą do wierć miljona złotych. 


Forestier uśmiechnął się dyskretnie. Jeśli nię u- 
znawał osobiście tego rodzaju przyjemności, niewąt- 
pliwie nie wważał się za uprawnionego vbrzydzać ie 
inny m. 

— Otóż tego rodzaju człowiek — zakończył, 
Schmidt, —- może odłożyć ze sto tysięcy franków. 
rocznie. 

— Toby mi się przydało, — szepnął Forestier. 

— Teraz jednak nie będziesz się thytnio bawił. 

Forestier wykonał niezdecydowany gest, 

— Od czasu do czasu pójdę z tobą na palowar:c, 
"| nie będziesz miał nic przeciwko temu, — szem, 
nąt, 


. . « 

Na biurku Forestier'a stała fotografja w zielonej. 
pluszowej ramce. Schmidt patrzył ua nią. Forestier) 
zawważył to. 

— Mola rodzina, — wyjaśnił. 

— Widzę właśnie, — rzekł Schmidt. 

By? zakłopotany. Usiłował powiedzieć coś, co przy 
pominałoby komplement, a przynażńiniej grzeczno= 
ściową formułkę, Nie udało mnt się jednak, 

Forestier wziął fotografię i podał miu ją. 

— Moja żona, żona z dzieómi. | 

— Widzę — powtórzył Schmidt. 

Co można było istotnie powiedzieć na widok tych! 
nędznych stworzeń! Żona Forestłer'a siedziała na 
krześle, na pierwszym planie pelzażu w styki Tococe. 
Tutta do siebie dwóch chłopców w wieku dziesięciu. 
do dwunastu lat. Trzy niewdzięczne, blazałne, nie-; 
jako przestraszone twarze, „2 (G d, m). ' 
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. Wschód 21 Zachód 
słońca słońca 
3 m. 40 Wtorek 19 m. 45 
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liga Zamenhofa - w Krakowie 


Jak się dowiadujemy. nastapi wkrótce przemia- 
nowanie kilku ulic krukowskicha ni, jn. ulicy Nic- 
całej (boczna A. Polockicego). Ulica Niecała otrzy- 
ina nazwę ulicy Zamenhofa. Nastąpi to z okazji 
uroczystego olwurcia Międzynarodowego Zjazdu 
Esperuntysiów w Krakowie w dniu 1 sierpnia br. 

— o$0—— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ui, Grodzka 22, 
Plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, ul, Rakowicka 12, 
ul. Dietla 36 i plac Zgody 18. 

STANOWISKO SZEFA BIURA PREZY- 

DJALNEGO MAGISTRATU powierzył Prezydent 
miasta dotychczasowemu Naczelnikowi Wydz. VII. 
magistratu p. Slanisławowi Ilergelowi. Stanowi- 
sko naczelnika Wydz. VII. magislraiu objął St. 
Keferendarz p. Dr Jan Grabowski. 

— Z MUZEUM NARODOWEGO. Kasa Oszczęd- 
ności m Krakowa złożyła w darze dla Muzeum 
Narodowego portret Radcy dra Muczkowskiego, 
wykonany przez Fryderyka Paulscha. Galerja M 
N. wzbogaciła się w ten sposób cennem dziełem 
wybitnego artysty, reprezentowanego dotychczas 
przez znany „Pogrzeb huculski*. Portret Radcy 
Muczkowskiego zawieszony został w sali „Racła- 
wickiej* galerji w Sukiennicace 

— POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI ta- 
sza konkurs z fund. im. Wł. J. Fedorowicza na na- 
stępujące tematy: 1. Opisać pod względem flory- 
stycznym i siedliskowym tudzież pod względem 
śnaczenia gospodarczego typy leśne jakiejkolwiek 
jednostki fizjograficznej Polski, 2. Zbadać wpływ 
tespołów roślinnych na właściwości wytworzonej 

. róchniey danej gleby. Nagroda za najlepszą pracę 
ta każdy lemat, odpowiadającą naukowym wyma- 
ganiom i przynoszącą nowe naukowe wyniki, Wy- 
iosić będzie do 3,000 zł. Prace w rękopisie, opa- 
rzone nazwiskiem autora, lub też godłem i z na- 
swiskiem autora w zamkniętej kopercie, należy 
aadsyłać do Kancełarji Polskiej Akademji Umie- 
€tności do dnia 31 grudnia 1902 roku Praca na- 
frodzona staje się własnością Polskiej Akademii 
Umiejętności. Ogłoszenie o przyznaniu nagród na- 
dapi na publicznem posiedzeniu Polskiej Akade- 
mji Umiejętności w czerwcu 1983 r. 

— DRUGI KURS ESPERANTA WDDLUG MGC- 
TODY KS. CSEH. Próbna lekcja języka Esperanto, 
która odbyła się w ubiegłą niedzielę w sali Ko- 
bernika Uniwersytetu Jagiellońskiego zgromadzi- 
la niewidywane tłumy publiczności. Z powodu ol- 
brzymiego napływu zgłoszeń na kurs Ks, Cseh ov- 
ganizatorzy postanowili otworzyć drugi kurs, któ- 
ry będzie odbywał się codziennie wieczorem od go- 
fiziny 6-1ej do 9 i pół, ażeby umożliwić wzięcie 1- 
ilziału osobom, ktore rano są czem innem zajęte. 

Nowy kurs rozpocznie się dziś we wtorek o go- 
zimie 6-1ej wiecz. w Uniwersytecie Jagiell. w sali 
kopernika na II. piętrze. Pierwsza lekcja odbędzie 
ię jako lekcja próbna dostępna bezpłatnie dla 
wszystkich. Zapisy na kurs będą przyjmowane 
grzed lekcją i zaraz po niej. 

— PATRONAT ZAWODOWY DLA MŁODZIE- 
ŁY ŻYD. Na wczorajszem posiedzeniu Rady Pa- 
ironain Zawodowego dla młodzieży żyd. złożył 
»rzewodniczący prezydent gminy żyd. Dr. Landau 
izczegółowe sprawozdanie z, działalności Wydzia- 
lu za I. półrocze 1930 r. Działalność Patronatu ro- 
rwijała się w ścislej współpracy z [Instytutem 
Psychotechnicznym w Krakowie. Celem Patronatu 
jest skierować młodzież do właściwego zawodu i 
wskazać jej miejsce, gdzie mogłaby znaleść zaję- 
sie. Patronat pozostaje w stałym kontakeie z wła- 
lzami szkolnemi. W okresie sprawozdawczym zba- 
dano i ndzielono porad w ogólnej liczbie 515, przy- 


*zem odbywały się wywiady z rodzicami badanych 


dzieci, mające na celu zaznajomienie się z struktu- 
tą psychiczną i warunkami życia badanego ucznia. 
sprawozdanie stwierdza stały rozwój tej instytu- 
eji, oddającej cenne usługi społeczeństwu. Szcze- 
gółowych wyjaśnień udzieliła kierowniczka Zakła- 
iu p. Dr. Karmelowa. Po dyskusji przyjęto spra- 
wozdanie, tudzież złożone sprawozdanie kasowe, 
do wiadomości. 

, ŻYDOWSKA AKADEMICKA KOLONJA 
WAKACYJNA W WOROCHCIE. Komisja Kolonij- 
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Uroczyste oiwarcie ležalni TOZ-u 
üla chorych na gruźlicę 


W niedzielę, 19 bm. odbyło się — jak już wczorai 
o tem krotko donieśliśmy — uroczyste oddanie do 
użytku chorych na gruźlicę tzw, leżalni, urządzonej 
przez oddział krakowski T.O,Z, (Towarzystwa O- 
chrony Zdrowia ludności żydowskiej). 

Prezes oddziału Dr. Jan Landau powitał gości 
reprezentantów władz rządowych . Ssamorządowyct 
oraz pokrewnych T.O,Z-owi stowarzyszeń, jakoto: 
inspektora sanitarnego Dra Kocwę, jako delegata 
wojewódzkiego Wydziału Zdrowia, naczelnego leka 
rza imiejskiego Dra Owsińskiego, naczelnika miejskie 
go Wydziału opieki społecznej Dra Weseiego, prezy 
denta krakowskiej Gminy Wyznaniowej Dra Rafała 
Landaua, delegata Zarządu centralnego T. O, Z. 
w Wasszawie Dra Brauna, Dr Szalita z Tarnowa. 
Następnte mowca przedstawił działalność dotych- 
czsową T.O.Z-u w całem państwie. Cyfry przyto- 
czone są bardzo wymowne: T.O,Z. posiada na tere 
nie Rzeczypospolitej 31 ambwlatoriów lekarskich, 4 
szptale o 200 łóżkach, 6 zakładów Róntgena, 12 po 
radni przeciwgruźliczych, 20 poradni dla dzieci, 10 
poradni dla matek, 4 ambulatorja okulistyczne, A 
przytułki dla niemowląt, 1 ochronkę, 33 kolonij let- 
nich, 1 sanatorium gruźlicze, 1 łaźnię. Pozatem TOZ 
w 42 miastach miało pod swoim nadzorem higienicz 
nym 335 szkół z liczbą dzieci 32.5¢0. W walce z 
fawusem (zakaźną chorobą grzybkową skóry) wyle 
czyło T.O,Ż. 21.000 osób, w tem 80 proc, dzieci, tak, 
że pozostała w całem państwie jeszcze tylko około 
6.000 osób do leczenia T.O.Z. szerzy stale wiado- 
mości z higieny drogą odczytów, których wygłc- 
-zono dotąd 1760 wobec 290.000 słuchaczy i drogą 
broszut, których rozpuwszechniono około 300.000. 
T.O0.Z wydaje dwa pisma perjodycznę, jedno pol- 
skie i jedno żydowskie W zakładach T, O. Z. pracu 
je: 181 lekarzy, 76 higienistek, 6 farmaceutów i 17 in- 
stmiktorów sportowych Krakowski Oddział T.O.Z. w 
ostatnich trzech latach założył poradnie: przeciwgru 
źliczą, przeciwteumatyczną, dła niemowląt, dla cię- 
żarnych; urządził gabinet leczenia Światłem;  zur- 
ganizował rozdawanie odzieży i bielizny; umieszcza 
w półkolonji letniej przeszło 300 dzieci, 

Obecnie otwiera krakowski Oddział T.O.Z. nową 
placówke, lecznicę dla chorych ABS Ezicozda chorych. zruźliczych, Jeże © 0 onych NE I oz R E Jeżeli 
na środowiska lwowskiego ROTOR wowakiig o komuitaje ta cu TLT YIN nia: że celen 
uniknięcia natłoku zgłaszających si; w ostatnich 
dniach przed odjazdem iurnusu sierpniowego jak 
to miało miejsce w lipcu i celem umożliwienia 
przyjęcia jaknajwiększej ilości uczestników, że z 
dniem 25 lipca zostanie ostatecznie zamknięta lista 
sierpniowa Na szczupłą pozostałą ilość wolnych 
miejsc należy się zgłaszać we Lwowie w Sekreta- 
rjacie Towarzystwa „Dom Zdrowia Akad. Żyd.“ 
przy ul Krasićkich 18a. 

— UMIESZCZENIE KOSZYKÓW ULICZNYCH 
NA ŚMIECI. Magistrat przypomina, że po myśli o- 
bowiązujacych przepisów zaśmiecanie ulic jest 
niedozwolone. Śmieci i odpadki uliczne należy 
wrzucać do specjalnie na ten cel urządzonych ko- 
szyków, których większą ilość w ostatnich czasach 
na ulicach, i płaniach umieszczono. 

— TRAGICZNY WYPADEK PRZY PRACY. W 
składzie drzewa Wolfa Friedmana przy uł. Wie- 
liekiej 81, został przygnieciony w czasie pracy, 
belką drzewa „wagi około 500 kg. robotnik Stani- 
sław Szymczak, (lat 21), doznając wskutek tego 
poważnych kontuzji na głowie. Zawezwane pogo- 
towie udzieliło mu pierwszej pomocy i przewiozło 
go do szpitala gdzie zmarł. d 


— ZATARG NA TLE SPRAW LOKATOR- 
SKICH. Na tle nieporozu nień lokatorskich wybu- 
chła sprzeczka a następnie bójka pomiędzy Zy- 
gmuniem Michalskim, (łat 34) kupcem, zam przy 
ul Retmańskiej 6, a Ignacyn Heublumem. synem 
właścicielki domu, W czasie bójki Michalski wydo- 
był rewołwer i strzelił dwukrotnie do Heubluma. 
kez go nie trafił 

— PIJANY KIEROWCA SAMOCHODU Karo- 
lak Mioczysław, zam w Królewskiej Hucie. jadąc 
samochodem szybko i nieostrożnie, a będąc w sta- 
nie nietrzeźwym, potrącił na zbiegu ulic Sławkow- 
skiej i Basztowej. przechodzącego przez jezdnię. 
Jana Kanię (lat 60), właściciela bufetu kolejowe- 
go, zam. w Prądniku, który wskutek upadku na 
bruk doznał ogólnego połłucaznia Samochód unie- 
ruchomiono, a kierowcy odebrano prawo prowa- 
dzenia samochodów. 

— KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. Z mieszkania 
Michała Atamańczuka, zam. przy ul Konopnickiej 
71, skradziono ubiegłej nocy 4 ubrania męskie, 3 
pary trzewików, walizkę łacznej wartości 400 zł. 

— ZGUBIONY PORTFEL Greif Maksymiljin. 
urzędnik bankowy, zam. Karmelicka 54, zgłosił do 
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stworzenie tego dzieła w tak trudnych warunkach 
ekonomicznych było wogó'e możiiwe, to tylko dzię 
ki niestrudzonej i ofiarnej pracy p Drowej Klary 
Weinsbergowej, która swym szlachetnym zapałem 
zdołała przekonać liczne rzesze ludzi że ta placów 
ka jest potrzebna; to też ta energiczna jednostka 
prawie saraa jedna zebrała całą potrzebną sumę, nie 
licząz bardzo wielu darów w naturze Mówca spełnia 
istotną potrzebę serca składając p. Drowej Weins- 
oergowej gorące podziękowanie. Równie szczerą 
wdzięczność należy się p, inż. Ferdynandowi Liet» 
lngowi, który nie szczędził pracy . czasu, pracują: 

z poświęceniem nad wybudowaniem ukochansy! 
przez siebie dzieła. Wreszcie należy się gorą-2 DO- 

dziękowanie krakowskiej Gminie Wyznaniowej Ży. 

dowskiej za ofiarowanie gruntu pod budowę, i0ep47- 

tamentowi Służby Zdrowia przy Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych za hojne poparcie materjalne i życzii 


wą pomoc morainą oraz Centralnemu Zarządowi 
T.O.Z, w Warszawie i Jointowi ameryk. 
Wkońcn mowca z naciskiem podnosi, że nie mo- 


żna twierdzić, jakoby w obecnych ciężkich cząsazł 
nie można było działać charytatywnie; wręcz prze- 
ciwnie właśnie dlatego, że czasy są ciężkie, musi spo 
łeczeństwo znaleść środki na ratowanie ludzi bied. 
nych i chorych. Dziękując za dotychczasową ofiar= 
ność apeluje mowca do wszystkich ludzi dobrej wol, 
ażeby poparli T,O.Z. w jego usilowaniach i obecnie 

wybudowany zakład lecznicy pomogłi także  utrzy= 
mać, 


Po przemówieniu prezesa T.O.Z. zabierali głos: 
naczelny lekarz mieiski Dr. Owsiński, prezydent kra 
kowskiej gminy wyznaniowej Dr. Rafał Landau, 
przedstawiciel centralnego zarządu T.O.Z. w War- 
szawie Dr, Bram i Dr. Szalit z Tarnowa, Wszyscy 
mowcy podkwæślali ważność stworzonej placówki 
leczniczej, konieczność mnożenia takich zakładów w 
całej Rzeczypospolitej i życzyli zarząłowi powo. 
dzenia w dalszej pracy, obiecując ze swej strony 
popieranie poczynań T.O.Z. według najlepszej może 
ności, 

Zebranie zakończono wspólnem odiotografowaniem 
obecnych. 


policji, że dnia 17 bm. będac w kawiarni Esplana- 
da zagubił portfel z kwotą 1010 zł. i 44 gr. 

— NA TLE OSOBISTYCH PORACHUNKÓW. 
Na ulicy Królowej Jadwigi został pobity Tadeusz 
Panek (lat 34), murarz, zam. przy ul. Jacka Mal- 
czewskiego 4, przez braci Jana i Juljana Kołaaz- 
kowskich zam. ul. Bystra 4, na tle osobistych po- 
rachunków. Panek odniósł kilka ran kutych w 
głowę i został przewieziony przez pogowowie ra- 
tunkowe do szpitala. 


£ TEATRU. LITERATURY I SZTUKI 


— PREMJERA „FIOŁKA Z MONTMARTRU“ 
nieznanej u nas operetki Kalmana, odbędzie się 
dziś 21 bm. Barwne tło artystycznej dziclnicy Pa- 
ryża, na którą rzuconą została — historja Violetty, 
śpiewaczki ulicznej. Tytułową tę rolę kreuje p. 
Jadwiga Fontanówna, której występ niedzielny w 
w „Wiktorji” zdobył jej pełną sympatję Krakowa. 

Obok niej wystąpią pp. Nochowicz, Węgrzynowa, 
Bykowski, Folański, Gruszczyński, Hilsenrath, 
Lowczyński, Ruszkowski, Syroszewski, Szosland, 
Wiśniewski i Zwoliński Dyryguje p. M. Kochano- 
wski. Jwiro powtórzenie „Aidy”. W czwartek ..Noc 
w San Sebasliano“, operelka Benatzky'ego, będąca 
ostatnią nowością lekkiego repertuaru. 


— REWJA w .„WISOFYM WM 7% 
„TAŃCOWAŁY DWA MICHAŁY*  Wystawioną 
wczoraj w „Wesołym Wieczorze rewję ,Tańco- 


wzły dwa Michały* przyjto z amlauzem  Rewja 
ta oblituje przedewszystkiem w humor. którego 
ciągłość doskonale reprezentują Cz. Skonieczny Í 
Rentgen Halama i Parnell jak zwykle byli entu- 
zjastycznie oklaskiwani za kreacje taneczne .Tań- 
cowały dwa Michały* są pięknym sukcesem „We- 
sołego Wieczoru*. Na ostatnie trzy przedstawienia 
ceny miejsce zniżone o 30 proc Kasa otwarta caly 
dzień bez przerwy. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 


TEATR [M J SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Fiołek z Monlmartru". 
Środa: „Aida“ (z występzn pp. Zaleskiego, Czar- 
neckiego, Użejki). 
TEATR REWJOWY „WESOŁY "'TECZÓR" 
W „BAGATELI" 


Wtorek: „Tańcowały dwa M: 
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Straszna Katestrofa w Kościele 


C[elegram własny „Nowego Dziennika“) 


Lizbona. 20. 7. (R) W Sao Paolo de Loanda 
(Angola portugalska) wydarzyła się wczoraj 
werka katastrofa. Podczas nabożeństwa w ko- 
ściek parafialnyin. przeładowany tłumem lud- 
nesci chór zawalił się i przygniótł kilkaset osób 


Znowu krwawa walka komunistów 
z hifierowcami na Siąsku niem. 

` (Telegram własny „Nowego Dziennika”) 

Wrocław 20. 7. (R) W miejscowości Aufzug 
w powiecie głogowskim na Śląsku podczas za- 
Lawy ludawej doszło wczoraj do krwawe; wal 
ki między. komunistami a hitlerowcami i człom 
kami Staałheimu. Lokal, w którym odbywa- 
sa się zabawą został doszczętnie zdemolowany 
W toku walki: jeden z członków Stahlhelmu zo 
sta? zabity « 3 hitlerowców odniosło ciężkie 
rany. 80-łeini właścicie! gospody został rów- 
nież ciężko pokaleczony. 


Tyflis pod wodą 

Moskwa 20. 7: PAF. Nad południowym 
szausuzem przeszedł ulewny deszcz, powodu- 
gəc katastrofalna powódź w Tyflisie, Wylew 
«zek: Kury spowodował zatopienie niżej po- 
łażonych dzielnic miasta m. in. elektrowni 
wiejskiej, Miasto pozostało bez światła i ko- 
anunikacji tramwajowej. Fabryki, kcrzystają 
ee z prądu elektrycznego, zostały zamknięte. 


Straszny pożar szybu naftowego 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


_ Nowy Jork. 20. 7. (R) W Mount Pleasant 
(stan Michigan) wybuchł pożar w szybie na- 
ftowym. Płonąca ropa rozlała się w szerokim 


promieniu i zaskoczyła kilkunastu robotników. 


z których 7 poniosło śmierć a 14 odniosło cięż- 
"kie poparzenia 


„Usuwająca się ziemia grzebie 
m 20 robotników 


Budapeszt 20. 7. (R) We wsi Gutorfoelde ko 
ło Zala Egerszeg podczas robót ziemnych ob- 
synęło się zlocze pagórka i zasypało 20 robot- 
ników. Pięciu z nich poniosło śmierć a 2 dal- 
tzych odniosłą ciężkie rany. 


Udaremniony zamach na Jacka 
Diamonda 


Nowy Jork. 20. 7. (R) W Cairo (stan New 
York) policja aresztowała 8 osobników, należą- 
cych do świata podziemnego, którzy planowali 
zamach morderczy na króla podziemi Jacka 
Diamondą. W toku rewizji w ich spełunkach po 
loja wykryła tajny skład broni i skonfiskowała 
kilka karabinów. mnóstwo rewolwerów i 5 ka- 
rabinów maszynpwych. 


Nowa fala wojny domowej 
A . a 
cow Chinach? 
- Wedle intormacyj: nupływających z Pekiru, gro- 
zi Chinom nowa krwawa fal avojny domowej. I 
trk przegrupował generał komunistvczny Shi- Hiu- 
Sán armję swoją, liczącą 60.000 ludzi, a tow po- 
ŁIiŹb linji kolejowej Pekin—Hankau, około miej- 
scowości Shia- Kia Wanig  Pozatem zjednoczył 
pod swoja buława marszałek Czangsillang armję 
składającą się Žž około 100,000 ludzi. Marszałek ten 
zęmierza wojską swoje wraz z armją mandżurską 
Yzucić przeciw siłom zbrojnym generała Shi- Hiu- 
San. Zamiary wojenne chińskiego generała komu- 
risfycznego nie są jeszcze zupełnie pewne. W każ- 
Gym razle przypuszczają w kołach pointormowa- 
pnych, ża komuńjści chińscy podjąć zamierzają o- 
fensywę w kilku punktach kraju, a to celem wywo- 
Tna zamicazek i dezorjentacji. Generał Gzżang- 
Kal- Szek wydhć ma wkrótce surowy dekret, skie- 
rowany przeciw próbom bołszewizacji Chin. Czang 
Kai- Szek zagrozić ma jak ńajostrzejszemi repre- 
sjami zwolennikom partii komunistycznej w Chi- 
nach, 
Npp A mc 
' — ZMARLI: Izak Beck, | 58, Golda Berger 1. 63, 
Woli Korngold 1. 72, Hersch Willner 1 72, Samuel 
Leib Kot" ] 44, Salomon Józef Rosemzweig 1. 72. 


Jak dotąd ustalono 20 osób poniosło Śmierć. 86 
osób odniosło rany ciężkie i okrągło 130 osób 
zostało lżej kontuzjowanych. Akcja ratuakowa 
trwa w dalszym ciągu. Nie jest wykluczone. że 


Pod gruzami znajdują się jeszcze ofiary. 
[EE] WETTYN "rz GI 


Zw. Połskich Hut Żelaznych na Słąsk 
wobec zamknięcia banków niemieckich 


Warszawa. 20. 7. PAT. Związek Polskich Hut 
Żelaznych ogłasza komunikat następujący: W 
związku z otrzymanemi zapytaniami, Związek 
Polskich Hut Żelaznych stwierdza żę przerwa 
w czynnościach banków niemieckich na Sląsku 
nie wpłynęła na normalny bieg spraw handlo- 
wych na hutach, które z temi bankami były w 
styczności Wobec przerwy w działalności ban- 
ków niemieckich, huty śląskie rozszerzyły swe 
dotychczasowe stosunki z bankami polskiemi, 
które w zadowalający sposób załatwiają wszel 
kie operacje kredytowe związane z hutami. 


Na szerokim Świecie 


P. MORGAN W EUROPIE 


Według informacyj z Nowego Jorku, wsiadł 
na pokład swego yachtu znany bankier amery- 
kański Pierpont Morgan. Znany milioner udał 
się w drogę do Anglii. O planach podróży Mor 
gana nikt nie wie podobno nic pewnego. W ka- 
żdym razie w kołach zbliżonych do znanego 
bankiera Morgana mówią o tem, że zamierza 
on zostać w Europie do listopada br. 


„MAŁYGIN* WKRÓTCE WYRUSZY 

O przygotowaniach do wyprawy arktycznej 
sowieckiego łamacza lodów „Małygin* pisaliś- 
my już pokrótce. Obecnie donosi prasa o ukoń 
czeniu kroków wstępnych. Na pokładzie „Mały 
gina“ zjawiła się ostatnio grupa operatorów fil 
mowych wyposażona w urządzenia konieczne 
dla dokonania dzwiękowca. Dźwiękowiec ten 
nosić ma tytuł „Zdobycie Arktydy*- a weź- 
mie w niej udział podobno cała ekspedycia ła- 
macza lodów wraz z grupą badaczy. którzy 
przezimowali na Ziemi Franciszka Józefa. 
Ekspedycja „Małygina* ma również pewne ce- 
le naukowe i ekspioratorskie Poszczególne 
stacje postojów urządzane będą w miejscach 
odpowiednich do tego w związku z celami na- 
ukowemi, łowczemi itp. Naogół ma podróż 
„Małygina* łączyć w sobie cechy wyprawy tu 
rystycznej z wyprawą naukową. 


> MORFINA. 

Na pokładzie parowca „Sardagna“, znaidnią- 
cego się w drodze z Aleksandrii do Messyny 
uległ zatruciu przez morfinę obywatel aistrja- 
oki. technik Michał Kichler. Według komuni- 
katu oficjalnego idzie tu o nieszczęśliwy wypa 
dek nieostrożności i zażycia zbyt wielkiej daw 
ki morfiny. Według pogłosek jednak i informa 
cii jednego z dzienników wiedeńskich miało 
tu miejsce przepisanie przez lekarza zbyt 
wielkiej dawki morfiny. Dawkę tę Zapisał t- 
karz Kichlerowi który zapadł na malarię Z po- 
wodu silnego ataku nerwowego. Kichler osiero 
cił' 26-letnią wdowę. która czasowo znaiduje 
się w Konstantynopolu. 


LAZE SPORTU | 


— PODGÓRZE—OLSZA, Wynik niedzielnego me- 
czu 2:0 na korzyść Podgórza, a nie odwrotne, jak 
wczoraj mylnie podano. Wskutek tego Podgórze u- 
trzymuje się nada! na l. miejscu A klasy, zaś Olsza 
spada do B-klasy. 

— „MAKKABI” Królewska Huta, urządza w nie- 
dzielę 16 sierpnia br. wielkie zawody  lekkoatiety- 
czne połączone z trójboiem na poręczach dla obojga 
placi. Zawody odbędą się na Stadionie w Król. Hucie 
który należy do jednego z największych w Polsce. 
W zawodach wezmą udział wszystkie Żydowskie 
Kluby Sportowe. Klub, który zdobędzie na większą 
Ilość punktów, otrzyma srebrny puhar Dla pięciobo 
ju, trójbolu, sztafety i pojedynczych konkurencyj cen 
ne nagrody. Ewentualne zgłoszenia orzyjmuża Mak- 
kabı” Król, Huta (Emte). 


—_——— a c A NAN mamamaoooo 
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ska 55, telefon 130.63, 


Nr. 195. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków. 20. VII. Akcje słabiej. Dolar zniżkowo. 
Papiery przemysłowe: Chodorów 107. 
Żeliranie giełdowe zazaaczyło tendencję chwiej- 
ną. Zainteresowanie w dalszym ciągu małe ogra- 
niczone do jednego papieru a to Chodorowa po 
kursie ustalonym Zieleniewski w zaofiarowaniu 
12 zł. zniżkowo bez obrolów. Ruch słaby, obroty, 
drobne. 

= a 

Na pogieklziu zupełny zastój. 
Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 


potrzebowanie zaspokojone dostateczną ilością za- 
ofiarowanego towaru. Usposobienie słabsze. Ten- 
dencja zniżkowa. W Krakowie dolar gotówkowy. 
9,08—9,12, czeki bankowo 8,91 1 pół do 8,93 i pół. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa. PAT. 20. VII. Akcje: Bank Polski 
120. Dewizy; Bukareszt 5,30 — 5,31 i pół -— 5,28 i 
pół, Gdańsk 171,75 — 17218 — 171,32, Hoiandja 
259,85 — 360,75 — 358,95, Londyn 43,30 — 43,41 — 
43,19, N. Jork 8,925 — 8,945 — 8,905, telegraficzny; 
8,929 — 8,049 —. 8.909, Paryż 36,06 — 35,15 — 34,97, 
Praga 26,45 — 26,61 — 26,33, Szwajcarja 173,70 — 
174,13 — 17327, Wiedeń 125,48 — 125,79 — 125,17, 
Włochy 46,70 — 46,70 — 46,82 — 46,58, 

o a m 
Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna 84,50, 5 proc 
konwersyjna 45, 6 proc. dclarowa 75,50 — 76,50, Li- 
sty zast. B, G. K. 5 proc. 94, 7 proc. 83,25. 


GIEŁDA POZNAŃSKA : 
Giełda zbożowa poznańska. 20. VII. Pszcerica 24 
— 24 i pół, mąka żytnia 39 — 40, pszenna 39 — 42, 
Rzepak zimowy 27 — 28. Reszta kursu niezmienio- 
na, tendencja spokojna. ci 


GiEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń. 20. VII. Amsterdam 286,40 — 287,40, 
Londyn 34,45 trzy czwarte — 34,55 trzy czwarte, 
N. Jork 709,95 — 712,45, Paryż 27,93 — 28,03, Pra- 
ga 21,03 jedna ósma — 21,11 jedna ósma, Sztok-, 
holm 159,95—190,50, Warsza va 79,44 — 79,72, Zu- 
rych 138,17 — 138,67, Amerykańskie 712 — 716, Nie- 
iniecckie 168,10 — 168,70, Szwajcarskie 138,25 — 
139,05, Węgierskie 123,75 — 124,15. 
a U . 

Papiery wartościowe: Renta Majowa 0,50, Losy 
Tureckie 11,70, Ilipoleezny Lwów 34. 4 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 20. VII. Paryż 20,18, Londyn 24,95, N. 
Jork »14,50, Belgja 71,65, Włochy 26,85 i pół, Hisz- 
panja 47,85, Holandja 207,10, Berlin nienotowany, 
Wiedeń 12,32 i pół, Sztokholm 137,50, Oslo 137,30, 
Kopenhaga, 137,30, Sotja 3,72 i pół, Praga 15,22 i 
pół. Warszawa 57,65, Budupeszi 90,02, bialogród 
9,10, Ateny 6,65, Konstantynopol 2,44. 


NOŻYKI do golenia 
oryginalne irancuskie po 
30 gr. poleca Henryk 
Kornhauser, Kraków, 
Krakowska 4. Odsprze- 
dawcom znaczny rabat. 

127x 


mu Ui A. J. 5. 
350 cm. prawie nowy 
sprzedam. Św. Anny 9. 
m. 2 113x 


ERZEDAŹ 


ik: PR: 
ORAZJA! Kasa „Natio- 
nal“ prawię nowa, z po- 
wodu niewykupienia 

pod zastawu, okazyjnie 
do sprzedania za cenę 
zastawu. Zgłoszenia: 
Biuro spedycyjne „Prze- 


wóz“, Kraków, Florjań- 


DYWANY ręczne, kA- 
my, „Dywan* Kraków 
Podgórze uł King: 9 — 
Teletón 116-08. zim 


WÓŻŹKI dziecięce naj- 
pięzniejsze modele po- 
leca najtaniej gotówką. 
ratami Fabryczny Skład 
araków, Zwierzyniecka 
1. 6. 82x 


PŁACHIY n.eprzemaka 
ne płótre żaglowe, im 
tacie skóry dc ceiów au 
tomoblecwych — oraz 
wszelkie przybory tap 
cerskie polece: Skład dy 
wazów . tinoleum Fisch 
man Kraków. ei Grodz 
ka 13 HEJ 


świalowej stawy „URLEN - HENNA- SHENECENEM 


każdy może sobie bez trudu przez zwykie » ycie dosko- 


nale ufarbować włosy na dowolny kolc' lub siwym 
pierwotny kolor przywrócić? Wszysii, « ory od naj- 
jaśniej-z: go blond do czaroego, łącznie najmodniej- 
szemi: Złoty blond dla blondynek, tyeja: . maboniowy 


dla brunetek — Żądać w składach apic'. ch, droger- 
jach, perfumeriach i u iryzjerów. Gdzie „eszcze niem 
w sprzedaży proszę nadesłać 4— Zł w znaczk. poczt. 
i podać żądany kolor. poczem prześlę kopertę próbną: 

Generziny przećglawiciel na Polskę: 1 


Fr. Bocacez. Bydgortez. Dwarcowa Q 


międzybankowych nastąpiło pewne odprężenie. Za- | 


" sze na przeszkodzie tym 


Nr. 195. ' 


„NOWY DZIENNIK” środa 22. VII. 1931 


Kolei Kraków — Miechów 


W „Gazecie Handlowej“ z 19—20 bm. za- 
mieszczą p. St, Misiakowski następu'ący ar- 
tykuł: 

Wśród projektów budowy nowych linij kole- 
jowytch na pierwszy plan wysuwana jest bu- 
dowa linji Kraków—Miechów, za którą prze- 
mawiają różne względy tak komunikacyjne, 
ijak i ogólno-państwowe- 

Dotychczasowe Połączenie między Krako- 
wem a Warszawą jest bardzo niedogodne, 
gdyż odbywa się drogą okrężną przez Trzebi 
.nię, Szczakowę i Częstochowę, przyczem ta 
dwmtorowa linja jest stale przeciążona. Cały 
ruch tak towarowy, jak i pasażerski, między 
okręgiem krakowskim. Górnym Slaskiem oraz 
okręgami czestochowskim i dąbrowskim a War 
szawą odbywa się przy pomocy b. drogi wie- 
deńskiej prowadzącej przez Częstochowę, Ko- 
luszki i Skierniewice. Natomiast dawna dwu- 
torowa kolej dęblińska, stwarzająca przed woi 
ną dogodne połączenie między centralną Rosią 
a zachodem Europy, z pominięciem Warszawy. 
straciła w dużyin stopniu z chwilą powstania 
Państwa Polskiego, na swojem znaczeniu 
obecnie nie jest należycie wyzyskana. Wybudo 
wanie stosunkowo niewielkiego odcinka. bo wy 
noszącego zaledwie około 50 km, między Kra 
kowem a Miechowem,. stworzy nietylko no- 
we, nad wyraz dogodne, połączenie między 
zachodnią Małopolską a centrum kralu, lecz 
iednocześnie pozwoli należycie wyzyskać daw 
ną kole; dęblińską i stworzyć nowe, względnie 
dogodne połączenie między Krakowem a War 
szawą. 

Polskie władze kolejowe oddawna już zda- 
wały sobie sprawę z konieczności wybudowa 
nia linji Kraków—Miechów, ale niestety, zaw- 
zamiarom stawały 
trudności finansowe. leszcze w r. 1923 special 
na komisja Ministerstwa Komunikacji prze- 
»rowadziła odpowiednie studja w terenie. W 
wyniku tych studjów przygotowano projekt 
Judowy linii. która miała wynosić 51 km. Do 
realizacji jednak tego projektu nie doszło. 
wskutek braku na ten cel odpowiednich fundu- 
szów Obecnie projekt budowy linii Kraków— 
Miechów Ponownie nabrał aktualności i Mini- 
sterstwo Komunikacii przystąpiło do nowego 
opracowania proiektu budowy. W pierwszych 
dniach czerwca 1931 r. specjalna komisja Mini 
sterstwa Komunikacji przeprowadziła nowe 
studja w terenie przewidując szereg warian- 
tów przyszłej trasy kolejowej. Na podstawie 
tych studjów będzie opracowany nowy pro- 
iekt budowy z wymierzeniem kubatury robót 
"ziemnych i prowizorycznym kosztorysem bu- 
dowy. Możliwą jest rzeczą iż na podstawie te- 
go nowego proiektu okaże się że długość pro- 
jektowanej linii nie wyniesie nawet 50 km.. 
gdyż ma być mnie. niż poprzednio. uwzględ- 


| 


niane obejście pagorków i dolin. 

Linia jest projektowana narazie jako jednoto- 
towa z przystosowaniem jednak do pociągów 
pospiesznych i o cięższym składzie wagono- 
wym. Ogólny koszt budowy ma wynieść około 
30 milionów złotych. 

Prawdopodobnie na iesieni roku bieżącego 
Rząd wniesie do Sejmu projekt ustawy o budo 
wie lijni Kraków—Miechów. Roboty rTozpoczę 
toby na wiosnę 1932 r. Przy posiadaniu odpo- 
więdnich funduszów w ciągu iednego sezonu 
możnaby tę linię wybudować i oddać do eks- 
ploatacji. Z uwagi jednak na obecny dość cięż 
ki stan finansowy kolei polskich budowę tej 
lini. o ileby istotnie doszło na wiosnę przy- 
szłego roku do jej rozpoczęcia, trzebaby było 
rozłożyć na parę, a może nawet kilka sezo- 
nów. Budżet bowiem Ministerstwa Komunika- 
cii mógłby na powyższy cel przeznaczyć rok 
rocznie. tak. jak obecnie sprawy stoją, nie wię 
cej niż 3—4 miliony złotych. 

Sprawę budowy linji Kraków—Miechów dało 
' y się radykalnie i z pożytkiem dla kraju roz- 
wiązać, gdyby udało się pozyskać na pPowyż- 
szy cel kapitały zagraniczne. Obecnie po tak po 
myślnem załatwieniu pożyczki francuskiej, zwią 
zanej z budową i eksploatacją Linji Górny 
Sląsk—Gdynia. istnieją, zdaje się, uzasadnione 
nadzieje uzyskania kapitałów zagranicznych, 
zwłaszcza z państwa z nami tak zaprzyjaźnio- 
nego jak Francja, na szybką realizację budo- 
wy linii Kraków——Miechów. 

Wiadomo nam skądinąd, że poważne grupy 
kapitalistów zagranicznych intersują się żywo 
projektowanemi inwestyciami kolejowemi. Uzy 
skanie przeto stosunkowo niewielkiej pożyczki 
na budowę linji Kraków—Miechów nie powin: 
no chyba nastręczać większych trudności. 

„Po wybudowaniu kolei Kraków—Miechów 
stałaby się niezmiernie aktualna sprawa budo- 
wy koleji Warszawa—Radom. Dotychczasowe" 
połączenie między tymi dwoma miastami przy 
pomocy okrężnej linii idącej na Dęblin,  urąga 
najelementarniejszym zasadom  komunikacyj- 
nym do tego stopnia, że dziś tylko znikomą i- 
ilość podróżnych, opłacających pełne bilety ko 
lejowe, korzysta z kolei Warszawa—Dęblin— 
Radom, natomiast cały prawie pasażerski ruch 
zabrały autobusy utrzymujące prostą i szybką 
komunikację między Radomiem a stolicą. 

Wybudowanie kolei Warszawa-—Radom o dłu 
gości ok. 100 ktm. stworzyłoby nietylko dogod 
ne połączenie między Warszawą a centralnemi 
okręgami kraju lecz jednocześnie znacznie 
przybliżyłoby Kraków do Warszawy, a tem sa- 
mem zbliżyłoby bogato uprzemysłowione okrę 
gi zachodnio-południowej Polski ze stolicą. Bu 
dowa linji Warszawa—Radom mogłaby rów- 
nież być uskutecznioną przy współudziale ka- 
pitalistów zagranicznych. 


Henderson zawita do Berlina | mieszkał w jednym z hoteli dr. Castello, mtu- 


Londyn. 20. 7. PAT. Minister Henderson o- 
świadczył że jakkolwiek z wielkim żalem mu- 
siał jednak odłożyć na później swą wizyię w 
Berlinie, ma nadzieję. że podróż swą do Berlina 
będzie mógł uskutecznić w niedlugim czasie. 


Turniej szachowy w Pradze 


Praga 20. 7. PAT. Po 11 rundach turnieju 
szachowego na pierwszem miejscu znajduje 
się Łotwa, która ma 29 punktów, dalej Jugo- 


'slawja i Ameryka po 27, Niemcy i Polska po 


26 i pół, Czechosłowacja 26 punktów i jedna 
niedokończona, Austrja 26 punktów. Z pierw- 
szych 7 drużyn Łotwa i Czechosłowacja ro- 
zegrały dotad po 11 spotkań, pozostałe pań- 
stwa tylko po 10. Na 8 miejscu znajdują się 
Węgry z 24 i pól punktami, Anglja na 9 z 23 
i pół, Szwecja z 22 i pół, Holandja 20, Szwaj- 
carja z 19 i pół 


Czy murzyn ma prawo wsfępu 
do łeźni hotelowej? 


Budapeszt 20 7. PAT. Wydarzył się tu nie- 


zwykły fakt. Do Burapesztu przyjechał į za” 


rzyn Z Cuby Po kilku dniach zarząd hotelu wy 
dał zakaz wstępu dr. Castello do łaźni hotelo- 
wej, motywując to protestem Amerykan, Zza- 
mieszkałych w hotelu, którzy zagrozili że w 
razie wpuszczenia murzyna do łaźni opuszczą 
natychmiast hotel, Ðr. Castello zgłaszał się 
codziennie do kasy łaźni, żądając biletu, a gdy 
odmawiano mu jego wydania protestował za 
każdym razem. Sprawa oparła się wreszcie o 
prezydjujn miasta, do którego hotel i łaźnia 
należą. Władze miejskie poleciły cofnać 

wzmiankowany zakaz wobec tego, że na Wẹ- 
grzech nie isinieje ustawa, skierowana prze- 
ciw murzynom. 

— -n$go—— 

Budapeszt 20. 7. (R) Zarząd giełdy buda- 
peszteńskiej wydał zarządzenie, aby giełda de 
wizowo-efektowa pozostała zamknięta do 23 b. 
m. włącznie. 

a a a 

Londyn 20. 7. (L) Dziś przedpołudniem od- 
była się radą ministrów z udziałem wszyst- 
kich ministrów, na którei ustalono projekt 
porządku dziennego konferencji siedmiu państw 
jaka rozpoczyna się dziś o godz. 18 


mp w RO A OOO ZOZ, 


Sfr. 11 


Trybunał haski nie dopuszcza 
sędziów-przedstawicieli Austrji 
i Czechosłowacji 


Haga. 20. 7. PAT. Dzisiaj przedpołudniem 
rozpoczęła się dyskusia nad pytaniem, posta- 
wionem przez Radę Ligi Narodów Trybunało= 
wi Sprawiedliwości Międzynarodowej co do te 
go, czy projekt unii celnej austrjacko-niemie= 
ckiej jest zgodny z traktatem z St. Germain i 
protokołem genewskim z dnia 4 października 
1922 r. Przewodniczący Adatci (Japonia), otwo 
rzył posiedzeię, a następnie zakomunikował ze 
branym żądanie rządu austrjackiego, aby Zge 


Przewodniczący trybunału hr. Adatschi (ae 


ponja). 


stał wyznaczony sędzia austrjacki ad hoc i ta» 
kie samo żądanie rządu  czechosłowagkiego, 
w razie gdyby Trybunał zgodził się na prośbę 
rządu austrjackiego. Przedstawiciele obu zainte 
resowanych państw popierali zgłoszone poda- 
nia. a następnie sąd złożony z 15-tu sędziów u- 
dał się na naradę. w wyniku której uznał, iż 
niema żadneł racji mianowania sędziów austria 
ckiego i czechosłowackiego. 

—o30— 


Gen. Dawis wyjeżdża do Londynu 


Chicago. 20. 7. PAT. Bawiący tu obecnie ame 
basador St. Zjednoczonych w Londynie. gen 
Dawes udał się do Waszyngtonu w celu adbys 
cia konferencji z prezydentem Hooverem. Am- 
basador Dawes zamierza pojutrze tj. 22 bm. 
wsiąść na okręt, aby udać się do Londynu. 


Anglja w finale puharu Davisa 


Jak już donieśliśmy, sensacją sportową było 
zwycięstwo Anglji nad Stanami Zjednoczonemi 
w półfinale puharu Davisa. Na zdjęciu Amery- 
kanin F. Shields (na lewo). który pokor ! Aneli 
ka-Perry'ego i Anglik Austin, który w gral 3 
Woodem. zwyciascą Wimbledcu.. 


Str. 12 


Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 1 kwietnia 193i. 
Firm. 102/31. 


WPIS SPÓŁDZIELNI 


Do rejestru spółdzielni wpisano: 

Data wpisu: diia 2 kwietnia 1931 

Numer spółdzielni: Spółdz. II. 87. 

Firma i siedziba: „Bank Spółdzielczy w Strzy 
żowie, spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzial- 
nością'. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 

1) Udzielanie kredytu w formie dyskonta we- 
ksli, pożyczek skryptowych oraz rachunków 
. bieżących i pożyczek, zabezpieczonych bądź hi- 
potecznie, bądź przez poręczenie, bądź Zasta- 
wem papierów wartościowych, wymienionych 
w punkcie 5 niniejszego paragrafu; 

; 2) redyskonto weksli; 

3) przyjmowanie wkładów pieniężnych z pra- 
wem wydawania dowodów wkładowych imien 
nych, jednak bez brawa wydawania takifh do- 
wodów płatnych okazicielowi. 

4) wydawanie przekazów, czeków i akredy- 
tyw, oraz dokonywanie wypłat i wpłat w gra- 
nicach Państwa z tem, że spć  :elnia, o ileby 
nie należała do związków rewizyjnych, może 
czynności te wykonywać tylko dla swych człon 
ków; 

5) kupno i sprzedaż na rachunek własny oraz 
na rachunek osób trzecich papierów procento- 
wych, państwowych i samorządowych, listów 
zastawnych, ukcyj central gospodarczych i 
Ś o |, sh organizowanych przez spół- 

ielnie, ich związki lub centrale gospodarcze, 
„oraz akcyj Banku Polskiego; 

6) odbiór wpłat ha rachunek osób trzecich, in- 
kaso weksii i dokumentów z tem. że spółdziel- 
nia, o ileby nie należała do związków rewizyi- 


„nych, może wykonywać te czynności tylko dla ; 


' swych członków; 
| 7) przyjmowanie subskrypcji na pożyczki 


państwowe i komunalne, oraz na akcje przed- ; 


"siębiorstw, o których mowa w Punkcie 5 niniej- 
szego paragrafu; 

_ 8) zastępstwo czynności na rzecz Banku Pol- 
skiego i Banków państwowych; 

9) przyjmowanie do depozytu papierów war- 
tościowych i innych walorów, oraz przyjmowa- 
nie kasetek zabezpieczonych. 

Czas trwania spółdzielni jest nieograniczony. 

Odpowiedzialność członków: Członkowie o- 
bowiązani są odpowiadać za wszelkie zobowią- 
zania spółdzielni nie tylko Swemi udziałami, 
lecz także dalszą kwotą, równającą się dwu- 
dziestokrotnej wysokości tych udziałów, które 
zadeklarowali, o ileby majątek spółdzielni nie 
wystanczał na pokrycie jej strat. 

Wysokość udziału wynosi dziesięć złotych. 
— Członek może zgłosić większą ilość udzia- 
łów. — Wpłata udziałów następule albo jedno- 
razowo przy przystąpieniu, albo w ciągu roku 
od zadeklarowania. 

Zarząd składa się z dwóch członków dyrek- 
torów i jednego zastępcy. 

W razie przerwy w urzędowaniu którego z 
członków zarządu czynności jego obełmuje za- 
stępca. — Na wypadek śmierci lub wystąpienia 
członka zarządu nastąpi bezzwłocznie wybór 
uzupełniający — Z zakresu uprawnień zarządu 
wyjęte są sprawy, zastrzeżone radzie nadzor- 
czej $$ 28 i 31 statutu. 

Skład obecnego zarządu: Członkowie: Jakób 
Griinblatt, kupiec w Strzyżowie i Lazar Sieg- 
man, kupiec w Krakowie. zastępca członka Za- 
rządu: Heschel Diament, kupiec w Strzyżowie. 
Za spółdzielnię podpisuje zarząd w ten sposób, 
że pod pieczątką firmową podpisują dwaj dyre- 
ktorowie. albo też jeden dyrektor wraz z za- 
stępcą dyrektora, i w ten sam sposób składają 
oświadczenia woli. 

Pismo przeznaczone do ogłoszeń spółdzielni: 
„Nowy Dziennik“ w Krakowie. 

Rok obrachunkowy i kalendarzowy. 


Przepisy o likwidacii ustawowe. 142p 


Wydawca: 


| 


naan NOWY DZIENNIE" : =s środa 22 * Środa 22 lipca 1931 1931 


WOLNE POSADY 


tka zestenograiją potrze- 
bna. Zgłoszenia pud 
„„Mundantka” 
ogłoszeń Stattera, 
nek 8. 


PRAKTYKANTA do za- 
kładu dentystycznego po 
Szukuje Fryderyk Löwy 
Kraków, Dietlowska 46 

98g 


FIRMA Emer, ul, Floriań 
ska 43, poszukuje chłop- 
ca do praktyki, 148x 


LE) 


MIESZKANIE 4 pokojc- | 
we z wszelkiem: przyna- ! 
leżnościami: Aleja Kra- | 
sińskiego, czynsz miesię- 
czny, do wynajęcia, Wia 
domość między godz, 9 
--12, telefon 168.25. 
90g 


do Biura 
Ry- 
150cr 


RUTYNOWANA mundan 
|| 


POKÓJ, pec kuchenny. 
weranda, bezdzietnym —- 
Pokój kuchnia zaraz -- 
Podgórze, ul. Mariew- 
skiega 7. 100g 


SKLEP w Pasażu. Ry- 
nek gł. 12 da wynajęcia. 
Wiadomość w Biurze 


W Bujański Linja A-B į 
1344x 


WPISY do Szkoły 
Przysposobienia Ku- 
pieckiego kursów han- 
dlowych rocznych, 1/2- 
racznych kursów księ- 
gowości szkoły pisania 
na maszynach 
mes" Jana Pilcha, w 
Krakowie,  Fłorjańska 
39/II p. przyjmować się 
bedzie od dnia 25 sier- 
pnia br. 
od nauki. 


„łer- 


Soboty wolne 
21v 


| 
WYCHOWANIE! Zł 

| 

i 


AMINISTRACJHE 
jatku ziemskiego obej- 
mę bez wynagrodzenin, 
tyiko wyłącznie za pro- 
centa od czystego do- 
chodu. Zgłoszenia Prze- 
myśl, skrytka pocztowa 


ma- 


174. 125x 


ZEGARMISTRZ pierw- 
szorzędna siła posiada- 
jący kartę rzemieślni- 
czą oraz dyplom mi- 
strzowski poszukuje po- 
sady staiej najchętniej 
w Krakowie. Zgłosze- 
nia pod „Zegarmistrz“ 
do Adm. N. Dz. %g 


RÓŻNE 


REPARACJE 
do szycia, rowerów, 
gramofonów, wózków 
dziecięcych, tanio, pre- 
cyżyjnie pod gwarancją 
na żądanie odbiór i do- 
stawa do domu bezpłat- 
nie. Nr. tclef. 138-77. 
Skład maszyn, Kraków, 
tylko Zwierzyniecka 6. 

36x 

Po do- 
mowemu zdrowe, sma- 
czoe obiady (3 dania zł 
1,20), śniadania 35 gr.. 
kolacje vd 60 gr Kra- 
ków, Stolarska 13 Re- 
stauracja. Specjalne po- 
koje dla wycieczek. 110x 


maszyn 


BACZNOŚĆ! 


GUMY DO WÓZKÓW 
DZIECIĘCYCH  nacią- 
ga na poczekaniu Fa- 
bryczny Skład wózków 
dziecięcych, Kraków, 
tylko Zwierzyniecka 6. 
84x 


STUDENTKA znają- 
ca jęz. francuski wyje- 
dzie na miesiąc w góry 
w charakterze nauczy- 
celki lub towarzyszki. 
Zgłoszenia pod „Góry“ 
o Adm N. Dz. 


TROCHE HUMORU 


NA WIECU HITLEROWCÓW. 


„„Słowa moje słyszane będą 


niec kraju...“ 


Głos (z pośród publiczności): 


śniej!... 


(że 


z krańca kra- 


Głośniej, gło- 


Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. 
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Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 7 stycznia 1931. ' 
Firm. 3/31. 


WIEBIS SPOŁDZIELNI 


Do rejestru Spółdzielni wpisano: 

1) Numer Spółdzielni: Spółdz. il. 83. 

2) Brzmienie firmy i siedziba: Bank Ludowy, 
Spółdzieime z ograniczoną odpowiedzialnością| 
w Strzyżowie. 

3) Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie kre! 
dytów w formie dyskonta weksli, pożyczek: 
skryptowywh oraz rachunków bieżących i po- 
życzek zabezpieczonych bądź hipotecznie bądź 
przez poręczenie, bądź zastawem papierów. war; 
tościowych, wymienionych poniżej, redyskonia 
weksli, przyjmowanie wkładów pieniężnych zi 
prawem wydawania dowodów wkładowych i- 
miennych, jednak bez prawa wydawania ta- 
kich dowodów płatnych okazicielowi. wydawa- 
nie przekazów, czeków i akredytyw, oraz do- 
konywanie wyriat i wpłat w granicach Pań- 
stwa z tem, że Spółdzielnie, nie należące do 

| Związków rewizyjnych, mogą czynności te wy- 
konywać tylko dla swoich członków: kupno i 
sprzedaż na rachunek własny oraz na rachunek, 
osób trzecich papierów procentowych, państwa, 
wych i samorządowych listów zastawnych ak- 
«yj, central gospodarczych i przedsiębiorstw or- 
ganizowanych przez Spółdzielnie, związki lub 
centrale gospodarcze, oraz akcyj Banku Polskie 
go; odbiór wpłat na rachunek osób trzecich, 
inkaso weksli i dokumentów; przyjmowanie 
subskryPcii na pożyczki państwowe i komunal- 
ne, oraz na akcje przedsiębiorstw, jak puwyż. 
Zastępstwo czynności na rzecz Banku Polskie- 
go i Banków Państwowych, przyjmowanie do 
depozytu papierów wartościowych i innych wa 
lorów, oraz przyjmowanie kasetęk ubezpiecze” 
niowych. 

4) Wysokość udziału: Udział członka wynosi 
25 złotych. Wpłata udziału następnie przy wstą 
pieniw do spółdzielni lub w ciągu roku od zade- 
klarowania, nie wolno jednak przyjmować de- 

| klaracji nowego udziału od członka, który nie 
wpłacił w pełni udziałów poprzednich 

5) Odpowiedzialność członków: Członkowie 
odpowiadają za zobowiązania spółdzielni wo- 
bec osób trzecich nie tylko swoiemi zadekla- 
rowanemi udziaiami, ale nadto jeszcze dalszą 
kwotą, równaiącą się pięciokrotnej wysokości 

` udziału. 

6) Imiona i nazwiska członków zatządu: Me- 
chel Hagel i Feiwel Schacher jako dyrektorzy. 
a Symche Schweber jako zastępca dyrektora. 

7) Czas trwania Spółdzielni: nieograniczony. 

8) Pismo przeznaczone do ogłoszeń: czasopi- 

| smo „Nowy Dziennik“ w Krakowie. 

9) Rok obrachunkowy: kalendarzowy. 

10) Liczba członków zarządu i forma ich o- 
świadczeń w imieniu spółdzielni: Zarząd składa 
się z dwóch dyrektorów i jednego zastępcy. — 
Firmę Spółdzielni podpisuje zarząd w ten spo- 
sób, że pod brzmieniem jej firmy wydrukowa= 
nem lub pieczęcią wyciśniętem umieszczą wła- 
snoręcznie swe podpisy obaj członkowie zarzą- 
du, względnie jeden członek zarządu i zastępca. 

11) Ograniczenie uprawnień członków zarzą- 
du: Zarząd jest w swoich czynnościach nieo- 
graniczony, z wyjątkiem spraw. wymagających 
zatwierdzenia rady nadzorczej, a wymienio- 
nych w statucie. 

12) Przepisy o likwidacji ustawowe. 

13) Data wpisu: 29 stycznia 1931. 
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w BLASZANYCH PUDEŁKACH. 


NISZCZY DOSZCZĘTNIE 
KARALUCHY, 
g PLUSKWY, 

MUCHY, MOŁE 
CHŁY i T.P.. 
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Wilhelm Berkelhammer. 


: dakior odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


